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PISMO GtóWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ
Nr 60 Katowice, czwartek, 26 lipca 1951 r. Cena 45 gr

W „Tygodniu otwartych boisk" mlodziei tłumnie startuje w 
próbach do SPO. Na zdjęciu: moment zgłaszania sif do prób 
uczniów szkól katowickich. (Fot. N. Boronowski)

Elita kolarzy polskich startuje w wyścigu „Sportu"
na 173 km trasie Katowice

przcgn

Młodych

Sportowca

Ogniwa

^Obowiązuje ist- 
ir roku ubiegłym 
kolarzy licencjo

Niedzielny wyścig Katowice — Cieszyn 
organizowany przez naszą redakcję przy współ 
kolarskiej WKKF będzie jedną z największych- 
sezonu kolarskiego.

Podczas bankietu najbardziej z 
smucony był Szczurzyńskl Naw:

Cieszyn - Katowice
- - - - - - - - - - - KATOWICE- - - - - - - - - - - - -

na dystansie 2S km. Nalteuazy 
uzvskal miody zawodnik CDSA
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Dumbadze, Kazancewa oraz innych.

Nazwiska przeszło 40 radzieckich sportowców widnieją wśród 
najwybitniejszych sportowców świata. Wspaniąłe sukcesy odnieśli 
również sportowcy radzieccy na zawodach zagranicznych. Tak np. 
drużyny ZSRR zdobyły zaszczytne tytuły mistrzów Europy w siat­
kówce i koszykówce. We wszystkich imprezach sportowcy ra­
dzieccy zademonstrowali nie tylko wspaniałą technikę, taktykę 1 
sprawność, lecz również wielkie wartości moralne człowieka ra­
dzieckiego potwierdzając w pełni wyższość systemu radzieckiego 
wychowania fizycznego, wyższość socjalistycznego ustroju radziec­
kiego nad ustrojem kapitalistycznym.

Wzmacniając więź ze sportowcami innych krajów sportowcy 
radzieccy pomagają dziełu walki o pokój na całym świecie.

Masowymi imprezami sportowymi uczcili Dzień Sportowca ro­
botnicy Republiki Gruzji. Na stadionie w Tyflirfłe rozpoczęła się 
Spartakiada, w której biorą udział robotnicy Yabryk i zakładów, 
rozpoczęto również rozgrywki o mistrzostwo ZSRR w piłce wodnej. 
W parkach tego miasta odbyły się zabawy ludowe i festyny.

W zawodach sportowych, jakie odbyły się na boiskach Rygi, 
stolicy Republiki Łotwy — ustanowiono wiele nowych rekordów 
republiki.

W stolicy Republiki Kirgizkiej — Frunze, Wśzechzwiązkowy

Dzień Sportowca rozpoczęto 50 km motocyklowym wyścigiem ulicz 
nym. W interesujących zawodach hippicznych wystąpili dżigici, 
demonstrując m. in. ścinanie łozy i woltyżerkę.

k W drugiej środkowo-azjatyckiej Republice Uzbekistanie odby- 
się również imprezy propagandowe w wielu dyscyplinach spor- 
jak również masowe wycieczki wysokogórskie. Na jeden z naj- 

lkszych szczytów Tlen-Szęń. wyprawiło się również wiele grup 
al^histów.

Wfszechzwiązkowy Dzień Sportowca był rywnież uroczyście ob- 
chBony wielkimi masowymi imprezami i ludowymi zabawami 
W-Azerbcjdżanu, Estonii. Tadżiklstanu

Sukces ping-pongiste 
w Bułgarii

;zło'200 rekordów, w tej liczbie 
cowej. Kareliny, KondakoweJ,«

c

WWWJU^Młchzwiązkowegó bnia 
KOCZOW5 uć^ników.

•ssię n3CT!?sl**Ws*chzwiązkowego Dnia Sportowca roz- 
start do wielkiego wyśćigu automobilowego, Odessa — 
- Odessa.

JJFóuice startować ófrfą czołowi kolarze polscy. UłTeial wezmą 
idzie): Cuch, Salyga, Mich, Leśkiewicz, Rzeźnicki, Nowoczek 

(Fot. Archiwum).

Na podstawie rozegranych do­
tąd wyścigów możemy pokusić 
sie ocenę aktualnej sytuaCji w 
naszym kolarstwie. A

Tak potężnego napływu młB 
dzieży w szeregi naszego 
nowego kolarstwa jak w saBhie 
bieżącym, nie zanotowaiBT je­
szcze w historii tego Wrtu. 
O ile w latach poprzedniclBstop 
niowo i to bardzo powoli ^sła­
niały sie pierwsze, obce zi^^ 
com przedwojennego kolarstt^ 
nazwiska, o tyle w tym roku^B 
zwisk tych naraz „wyskocz^" 
dziesiątki.

techzwiązkowy Dzień Sportowca wykazał wspaniały rozwój 
kpią fizyczueso w ZSRR.

my w dzienniku „IZWIESTIA" artykuł przedstawl- 
viązkowego Komitetu dla Spraw Kultury Fizycznej 
iereskowa stwierdza m. In., że sportowcy radzieccy 
lo dyspozycji około 20 tys. stadionów nie tylko w du- 
I ale również w ośrodkach robotniczych, kołchozach 
Łszynowych. Wychowanie fizyczne w ZSRR stało się 
jścią życia ludzi radzieckich.
Ł fizyczne Związku Radzieckiego — stwierdza Wle- 
wartc na najnowszych zdobyczach nauki radziec- 
igł — Stalina wychowała wspaniałe młode pokole- 
*sie wielkiej wojny narodowej prowadziło boha- 
pBeciwko faszystowskim najeźdźcom.
cBego tylko roku 1950 ilość sportowców w przed- 
iBstytucjach,Związku Radzieckiego wzrosła o dal- 
Bonków Przeszło 2 miliony sportowców wiejskich 

fifcmowstąłych w ciągu ostatniego roku towarzy- 
^Mdkołch ożn i ków.
^|Bgo ruchu sportowego wszedł w fazę wytężonej

W wielkim wyicigu kolarskim „Sportu", który odbfdzio JOWSk ni^^lf t» bm. na trasis Katowice — Cieszyn 

m. in.: (w górnym rzfdzie): Gabrych, Królak, Wójcik, Kapiak, Wrzesiński, K&lński, Siemiński i Wilczewski oraz (w dolny: 
i Wyglenda. j

Katowice, tojgjff^ w kolarskich stosunkach 
ląJe sek^syflpzieli co to jest licencja „A" 
^IśpąąfcjaYzym ona się różni od licencji „B“ 
i r\T Ty^Hwóż talicencja „B“, to była po 

i teao7^M^arciel le3ZCZe jedna przejścio-

tem ze strony młodzie 
wspaniałych warunkowi 
-ą im dać' koła czy klif 
nowe dzięki reorganizl 
mu naszej kultury fizjł 
dzięki opiece Partii i 1 
sportem. A

Jest jeszcze jednaj^T 
przyczyna.

Dzisiaj już 
niejący ieszc; 
przepis doc^I _____ „ _______
nowanych^Bylko dobrze zorien-

Wszechzwiązkda^i
D 22 lipca obchodzony był w ZSRR specjalnie ui-ojfyscB 
wśzechzwiązkowy Dzień Sportowca. W
f Sportowcy radzieccy demonstrowali w dniu swego święta bez-’? 
'graniczne oddanie i wdzięczność dla Wielkiej Partii Bolszewi­
ków i genialnego wodza mas pracujących Józefa Stalina, płomien­
ną miłość do ojczyzny radzieckiej, niepowstrzymane dążenie do po­
koju na całym święcie, gotowość do dalszej walki o zwycięstwo ko­
munizmu.

W całym kraju odbyły się imprezy sportowe, w których udział 
wzięły miliony sportowców miast i wsi.

Na centralnym stadionie Dynamo w Moskwie odbyła się wiel­
ka parada uczestników Wszechzwiązkowej Spartakiady Studenc­
kiej. Defiladę przyjęli przedstawiciele Wszechzwiązkowego Komi­
tetu dla Spraw Kultury Fizycznej i Sportu — Wicreskow i wice­
minister szkół wyższych — Michajlow. Po defiladzie odbyły się 
zawody lekkoatletyczne, na których m. in. w biegu na 100 m le- 
ningradzki student Gołubiew uzyskał czas 10,7.

Na centralnym stadionie stolicy w rozgrywkach o mistrzostwo 
ZSRR w piłce nożnej odbyło się spotkanie moskiewskiej drużyny 
„Spartaka" z „Dynamo" (Leningrad) Interesująca gra zakończyła 
się zwycięstwem drużyny „Spartaka" 31.
/ W Chimkach pod Moskwą rozpoczęły się regaty żeglarskie 

o mistrzostwa ZSRR, w których startują załogi Leningradu, Mo­
skwy, Ukrainy, Estonii i innych republik ZSRR. Po pierwszym 
dniu zawodów w punktacji ogólnej prowadzą żeglarze Ukrainy 
przed żeglarzami Moskwy. Tenisiści, motocykliści i kolarze Mo­
skwy startowali w turniejach .o mistrzostwo stolicy. We wszyst­
kich parkach Moskwy odbyły się propagandowe zawody z udzia­
łem bokserów, ciężkoatletów i gimnastyków.

Uroczyście obchodzono również Wśzechzwiązkowy Dzień Spor­
towca w stolicy republiki Ukrainy — Kijowie, gdzie odbyła się pa­
rada żeglarska na Dnieprze. Na basenach Kijowa odbyły się za­
wody z udziałen^Ml^^ch pływaków kraju^an^niejskin^oi^e

Łącznie ,y 
Sportoiw

Reprezentacja Polski na Berlin 
KWBttodrt 1:2

klasyfikacji 10. najlepszych szosowców, że jest on równocześ­
nie eliminacją dla naszych kolarzy przed wyjazdem do Ber­
lina mówi sam za siebie. Świadczy o „ciężarze gatunkowym ' 
naszego wyścigu wykaz startujących kolarzy w naszej im­
prezie, w którym obok wielkich, znanych i uznanych wiel- 

. kości widzimy całą plejadę utalentowanej młodzieży.
Obok reprezentantów Polski w wielkim międzynarodo­

wym wyścigu Praga — Warszawa: Wójcika, Hadasika, Kapia- 
ka, Wrzesińskiego, Pietraszewskicgo, Klabińskiego, Gabrycha 
i Królaka na liście zgłoszeń znajdują się takie nazwiska jak 
Wilczewski, Waliszewski Kulawik, Chwiendacz, Kuś, Brzóska 
i Puchalski, Standlke, Murowaniecki, Ulik i BetlingPĄ^Y^Q^lg| 
śwista Salyga, Siemiński, Wandor, Kudert, Wyglenda, Nowo­
czek i wielu wielu innych.

Weź my wykaz poważniejszych 
Imprez kolarskich przeprowa­
dzonych już i przewidzianych na 
bieżący sezon. Wśród szeregu 
dat. nazw i miejscowości wszy, 
stkich imprez kolarskich nasz 
wyścig zajmuje idealny środek. 
Pozostaną jeszcze z ważniejszych: 
czteroetapowy wyścig Szczecin
— Gdańsk (2—5 sierpień), gór­
skie mistrzostwa Polski, wyścig 
o mistrzostwo Polski w ramach 
Spartakiady i ewentualnie wy­
ścig dookoła Warszawy. A wiec 
cztery imprezy. A przed naszym 
wyścigiem przeprowadzone zosta 
ły również cztery: wyścig ulicz­
ny Gwardii w Warszawie. dwu« 
etapowy wyścig CWKS-u War­
szawa — Lublin — Warszawa, 
Wyścig „Dziennika Łódzkiego" 
Łódź — Kalisz Łódź i wyścig 
„Szlakiem Wyzwolenia" Lublin

— Chełm — Lublin.
Rozegrane zostały również mi­

strzostwa okręgowe i mistrzost­
wa centralne poszczególnych 
Zrzeszeń i naszym zdaniem nie* 
*łusznie zostały one wzięte pod 
Uwagę przez sekcję kolarska 
GKKF przy ustalaniu całosezo- 
howej klasyfikacji. ’

Torowe 
mistrzostwa kolarskie 

Moskwy
MOSKWA Na nowoot wartym wspa

i Pionierów rozpoczęły si« 
twa kolarskie Moskwy z u- 
oonad 100 czolówych zawod- 

rwszym dniu mistrzostw roza 
lieci eliminacyjne za moto-
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Elita kolarzy na starcie
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

przejściowym roku nie wolno by 
ło startować w wyścigach ponad 
150 kilometrów.

Bili na alarm w rokit ubieg­
łym działacze chorzowscy, kiedy 
nie mógł z początkiem lezonu 
startować Hadasik w wyścigach 
nawet 160-kilometrowych. Te sa­
mą „tragedie'1 przeżywali rów­
nież działacze innych klubów, 
którym ten przepis często nie po 

Zwalał na wypuszczenie na szer*  
sze wody wielu młodych, utalen­
towanych kolarzy.

Nieżyciowy ten przepis zniesio 
no w bieżącym sezonie. Obecnie 
prawo startu w poszczególnych 
wyścigach określać ma jednolita 
klasyfikacja kolarzy niestety je­
szcze w tej chwiłi dość płynna 

I bardzo niejasno sformułowana.
Dziś wszyscy młodzi, nierzad­

ko już w tydzień po wypwanje 
sie z „karty", startują w licencji. 
Nie opuszcza ją , żadnego ogólno­
polskiego wyścigu. Walczą — 
wspaniale — trzeba to przyznać 
— ze starszą gwardia z równym 
powodzeniem w jednoetapowych, 
przeszło stukilometrowych wyści 
gach, (w karcie startowali tylko na 
dystansie do 70 km.) Nic zostają

Na trasie naszego wyścigu
W ubiegły wtorek udaliśmy się 

samochodem redakcyjnym na 
objazd trasy niedzielnego wyści­
gu „Sportu". Wraz z nami Jadą oh. 
Jarnftz i Zbroja, członkowie. pre*  
zyriium sekcji kolarskiej kato­
wickiego WKKF. oraz inspektor 
etatowy sekcji Baston.

Nasz wtorkowy objazd potwier 
dził wszystkie wypowiedzi I opi­
nie działaczy; trasa 1est niewąt­
pliwie wspaniała, jeżeli chodzi 
o nawierzchnię Szosy, jest nad­
zwyczaj urozmaicona, ale przy 
tym bardzo trudna. Obfituje 
szczególnie na górskim odcinku 
— począwszy od Bielska — w ostro 
wzniesienia. Ale niesposób tego 
opisać w paru tylko słowach.

Objazd rozpoczęliśmy od ulicy 
Kościuszki, tuż obok stadionu 
Stall, sprawdzeniem 1 zanotowa­
niem stanu licznika w samocho­
dzie. Wspaniałą asfaltową szosą 
wjeżdżamy pod górę obok parku, 
długi łagodny ziazd i już sunie*  
my naprzód płaską drogą w kie­
runku Mikołowa.

Za Brynowem asfaltowa na­
wierzchnia jest trochę zaniedba­
na na 150-metrowym odcinku 
widnieją niezliczone dziury.które 
jednak kolarze z łatwością wy­
miną. Następuje kilkaset ńietrów 
pcmzędnej nawierzchni i znowu 
krótki kawałek wyboi.

Począwszy od Piotrowic trasa 
jest wspaniała. Do Mikołowa pro 
wadzi równa Jak stół asfaltowa 
szosa. Asfalt przechodzi w dosko 
nałą. także idealnie równą na*  
wierzchnie brukową.

— To nawet kolarze W’olą od 
asfaltu który zwłaszcza w upa­
lne dnie nie cieszy sie icb spe-. 
cjalnym uznaniem — mówi gło­
śno fachowiec, ob. Jarosz.

Droga spokojnie dużymi luka­
mi wjje się między zabudowania­

Praca i wyniki obozu torowców w Krakowie
Trwający trzy tygodnie treningo- 

wo-wyszkoleniowy obóz kolarski w 
Krakowie, który zgromadził 39 ko- 
lerzy x całej Polski został zakończo­
ny w sobotę ubiegłego tygodnia.

Zgrupowani na obozie kolarze to- 

branlu pobić 10 rekordów Polski dla 
uczczenia siódmej rocznicy Manifestu 
Lipcowego. Zobowiązania te przekro­
czono prawie 2 i pól krotnie, usta­
nowiono Bowiem 24 rekordów zaś 
świetne czasy 12,4 sek. na ostatnich 
200 metrach Osiągane podczas wy­
ścigów przez naszych najlepszych to- 
rnwcówi Beka. Marchwlńsklego 1 
Kupczaka — zakwalifikowały tvch 
zawodników do klasy mistrzowskiej 
(zgodnie z jednolitą klasyfikacją spor 
łowców).

Tytuły te słusznie Im sią należą. 
W walce o osiągnięcie najlepszych 
wyników 1 wypełnienie powziętych 
zobowiązań llpcowch ' ustanowili on! 
nowe rekordy na dystansach 400 I 

wszy zaatakował 400 m dystans Bek 
1 uzyskał dobry czas 30.5 sek. bijąc 
dawny rekord Kupczaka prawic o se­
kundę. 500 m zaatakował Marchwińskl 
1 osiągnął również sukces, uzyskując 
czas 37,9 sek.. lepszy od rekordu 
KuoCzaks o 02 sek. Teraz do ataku 
mszył Kupczak i po kilku próbach 
odzyskał obydwa rekordy ' osiągaiac 
na 400 m - 3Ó.3, a na 500 m - 37,1. 
Czasów tych ani Bek ani Marchwiń- 
ski poprawić już nie zdołali.

Dobre wyniki uzyskali również na­
si średnlndvstąnsowcv oraz juniorzy.

Najlepszy vivnik osiągnął Skąpskl 
Łucjan z łódzkiego Włókniarza — wy­

w tyle nawet na tak męczących 
Imprezach jak 230 km. wyścig 
„Dziennika Łódzkiego", zajmują 

zaszczytne miejsca w dwuetapo­
wym. bardzo ciężkim wyścigu 
CWKS-u...

Stąd przede wszystkim te dzie­
siątki nowych nazwisk. Mamy 
nadzwyczaj liczny, wspaniale za*  
nowiadaiący się kolarski nary­
bek? Wypłynął on gwałtownie na 

szersze wody właśnie w bieżą­
cym sezonie bardzo bogatym w 
imprezy. Walj«zew*kl.  Zdunek. 
Kulawik. Kuś. C-wiendacz. Brzó 
ska, Horodeeki. Mazurek wyka­
zują już poziom pretendujący ich 
na stałe do pierwszei naszej dwu 
dziestki co iest naprawdę, bar­

dzo poważnym' nienotowanym 
jeszcze w naszych kronikach 
skokiem".
Tych przede wszystkim, a i 

dalsze dziesiątki innych należy 
otoczyć bardzo pieczołowita onie 
ką. Muszą oni zarazem bardzo 
sumiennie i systematycznie treno 
wać. bo bieżący sezon może bvć 
decydujący w ich l.arierze kolar 
’kiej. Działacze, waldzący dotych 
czas o szersze horyzonty dla nich, 
muszą teraz ostrożnie i z wiel*  
kim wyczuciem dozować nasile­
nie treningów i startów.

mi Mikołowa. Ulica obok Rynku 
— to krótki najwyżej 500*metro-  
wy odcinek grubej kostki, bli­
skiej już terminu ..kocich łbów". 
Tuż za rynkiem jest gwałtowny 
zakręt w lewo, po czym wjeżdża­
my znowu na doskonalą szosę. 
Niezbyt strome, długie wzniesie­
nie za Mikołowem nie będzie dla 
świeżych zupełnie jeszcze kola­
rzy. zapewne żadną trudnością 
do pokonania. Teraz mamy odci­
nek już naprawdę idealnej — be 
tonowej — nawjerzchni. Podnie*  
sione ramiona szlabanń przed 
Tychami z daleka wyglądają lak 
wielka triumfalna brama. Oby 
tylko tak samo gościnnie przyję­
ły w nadchodzącą niedzielę u- 
czestników naszego wyścigu. 
Wspaniałą, ciągle wiodącą prze­
ważnie lasem, drogą przejeżdża­
my Kobiór i Piaski — PSzczynę 
zostawiamy właściwie z prawej 
strony przejeżdżając o niespełna 
dwa kilometry od centrum mia­
sta.

Zatrzymujemy się chwilę. W 
tym miejscu dokładnie będzie 
półmetek dla „kartowiczów". Na 
skrzyżowaniu naszej szosy z dro*  
gą do miasta stanie sędzia z cho­
rągiewką. którego będą musieli 
objechać dookoła wszyscy karto- 
wjeze. by udać się w powrotną 
drogę do Katowic.

Jedziemy dalej. Szosa ciągle 
Jest wspaniała i od tej chwili bę 
dziemy już tylko zwracać uwagę 
na njeco gorsze jej fragmenty.

Biegnący przez Czechowice od 
cinek naszej trasy nazywa się 
ttlica 1. Maia. Zbliżamy się do 
Bielska. Droga coraz częściej 
Skręca to w prawo, to w lewo, 
czasem nieznacznie wznosi Się, 
później opada.

Pachnie już górami, konstatu­
jemy wszyscy.

— Komorowice, Stare Bielsko...

nik nakazujący poważnie zająć się 
Jym utalentowanym kolarzem. Jego 
czas na 3000 m — 4:06,2 lepszy o 
4 sekundy od rekordu Beka ustano­
wionego w 1947 r w Szczecinie mó­
wi sam za siebie.

Również rekord Skąpsklego na 5000 
m 7:02 sek. lepszy o 4 sekundy od 
dobreoo rekordu Borucza ustanowio­
nego- dzień przed tym, (a wymazują­
cego z listy rekordów zeszłoroczny 
czas Marchwińskiogo, 7.11 sek.) 
wskazu|e na wielkie możliwości tego

Bardzo dobre wyniki osiągnęli tak­
że najmłodsi kolarze — juniorzy. Z 
zeszłorocznych rekordów utrzymały 
sie tylko dwa ustanowione przez 
Skąpskiego na 1000 1 2000 m. Reszta 
po zacięte! walce pomiędzy obozo- 
wieżami została poprawiona. 1 tak 
Melon Bogdan z Kolejarza Warszawa 
dwukrotnie poprawi) swój dawny re­
kord na dystansie 200 m ze startu 
zatrzymanego Po raz pierwszy osią­
gnął on czas 18,1 sek. lepszy od po­
przedniego o 0,1 sek. Próba druga 
przyniosła jeszcze wybitniejszą po­
prawę. — Melon osiągnął bardzo do­
bry wynik przejeżdżając dystans w 
17.5 sek.

Uporczywe ataki na rekord 200 m 
ze startu lotnego 12.8 sek. przyniósł 
parokrotne wyrównania. lednakże 
ani Grundman z wrocławskiej Gwar­
dii, ani Tracz I Ozorklewlcz te szcze­
cińskiego Ogniwa lepszego wyniku 
osiągnąć nie mogli.

Również duże uzdolnienia posiada 
Jurek z warszawskie! Gwardii, 
na 400 | son m ze startu lotnego 
osiągając czasy 2? i 34,5 sek. oraz 

Następną grupę tworzą rów­
nież młodzi, znani już jednak ze 
swych udanych występów w o- 
statnich dwóch latach. Najlepsi 
• pośród nach zgrupowani zostali 
na przygotowawczym obozie na 
Bielanach. Z nich wyłoni się re­
prezentację na akademickie mi*  
strzostwa świata, które rozegra­
ne zostaną w ramach III świa» 
towego zlotu walczącej o pokój 

młodzieży w Berlinie.
Tam trenuią nasze największe 

nadzieje: Wilczewski. Królak. 
Czyż. Murowaniecki, nieco starsi 
— Klabiński I Gabrych. Brak w 
ej chwili najlepszego z nich, a 
przy tym najlepszego w ogóle w 

naszej czołówce kolarskie Hada- 
tika. Wszyscy oni w jedno czy w 
dwuetapowych wyścigach w ni­
czym Już nie są gorsi od ostat*  
liei grupy ..starych".

A starsi nie ustępują bez wal­
ki z zajmowanych przez tyle lat 
pozycji. We wszystkich (za wyjat 
'dem łódzkiego), tegorocznych 
wyścigach zajęli pierwsze j wiele 
czołowych miejsc. Bi ją jeszcze 
młodych zasobem rutyny, a co 
za tym idzie lepszą znajomością 
taktyki.. Nierzadko są Jeszcze 
ciągle lepsi na finiszu. Ale mię*  
dzy nich coraz częściej, równo­

Wjeżdżamy na ulice Bdska. 
Ulice (^erwonej Armii, Lenina, 
za placem Chrobrego skręcamy 
w ulicę Wzgórze. To już bedzie 
niełatwy orzech do zgryzienia 
dla zawodników. Ulica stromo 
pnie się w górę, przechodzi póź­
niej w „spokojniejszą"' już Cie*  
szyńską. którą opuszczamy Biel­
sko. ,

Zaczyna się najcięższa część 
wyścigu. Na prostej szosie pię­
trzą się przed nami co chwilę 
jak zeskoki, jakich gigantycznych 
skoczni narciarskich strome 
wzniesienia. Mijamy Waplenlcę, 
później Jaworze i Jasienicę. Za 
Swiętonlówką drogą obfituje w 
coraz częstsze zakręty. Grodziec, 
Pogórz... Za Pogórzem następuje 
najefektowniejszy, ale | niebez­
pieczny odcinek. W pędzie wpa­
damy na krótki gwałtowny, po­
dwójny zakręt nazwany przez 
miejscową ludność „eaem". Tra­
sa prowadzi w tym miejscu z 
góry. Przejadą Ją wiec zawodni­
cy na pewno „na gazie".

Przed Skoczowem znowu prze­
jazd kolejowy. Po Skoczowie mi 
famy wioskę Międzyświec, dwie 
potężne góry, Łączkę. Ogrodzoną 
przejeżdżamy około 100 metrów 
rozkopanej, remontowanej szosy.

Za Gumnami spotyka nas przy 
kra niespodzianka. Długi kilku­
setmetrowy odcinek szosy do Cie 
szyna znajduje się akurat w sta­
dium odnawiania. W słabo ubitej 
drodze widnieją dziesiątki zala­
nych wodą dołów. Wjeżdżamy do 
Cieszyna.

Na ulicy Korfantego w trzech, 
niedalekich od siebie kolejno na*  
stępujących miejscach znajdować 
sję będą punkty odżywcze, tuż 
za ostatnim zakręt w prawo w 
ulicę Bobrecką później Polną i 
już znajdujemy się w drodze po­
wrotnej do Katowic.

na 400 m ze startu zatrzymanego — 
Czas 31,7 sek. Natomiast rekord 500 
m ze startu zatrzymanego zdobył 
Ozorkiewicz „Ogniwo” Szczecin w 
czasio — 39,2 sek. poprawiając re­
zultat Jurka o 0,1 sekundy.

Na średnim dystansie sukcesy od­
nieśli Szymczyk Wiesław „Kolejarz” 
Warszawa osiągając na 4000 m czas 
5 min. 51 sek. lepszy od dawnego re­
kordu Żurowskiego o 3 sek. i Żurów- 
ski „Ogniwo” Kraków, który 5000 m 
przeiechal w 7 min. 23 sek.

Wyniki te świadczą, że obóz speł­
nił swoje zadanie 1 że pomimo braku 
torów i sprzętu kolarstwo’ torowe 
stale poruwa się naorzód. Obóz zor­
ganizowany bvł w krakowskim 
WKKF gdzie kolarze korzystali z wy­
żywienia I boiska, sali, ciepłych na­
trysków oraz basenu pływackiego 
KS „Ogniwo".

Trzeba lednak koniecznie uregulo­
wać sprawę używalności boiska przez 
piłkarzy 1 toru przez kolarzy. Jeżeli 
w czasie trwania obozu, na który 
zjechali się kolarze z całej Polski, 
trzeba było Wywalczać godziny dlą 
przeprowadzania treningów kolarskich. 
gdvż piłkarze Onńiwa uważali za 
ubliżające nie tylko grać, ale nawet 
przeprowadzać ćwiczenia z najmłod­
szymi juniorkami na dobrym bocz­
nym boisku, leżeli przybyli goście 
musieli po każdym meczu piłkarskim, 
sprzątać ustawione d'a publiczności

sić śmlecię — to można- sobie wy­
obrazić w faklch warunkach trenują 
I tak traktowani są kolarze krakow-

Nic więc dziwnego, że pomimo wy­

miernie wdzierają się młodzi, Ja- 
dący może z mniejszym wyrafi­
nowaniem. mniej zwracający u- 
wagę na taktfkę. ale z szaloną 
brawurą, ambicją i temperamen*  
tern.

„Starzy" — Wójcik. Rzeźnicki, 
Wrzesiński. Weglenda. Nowo­
czek. Siemiński, Kapiak ®ą je­
szcze nadzwyczaj trudni do poko 
nania. W imprezach wieloetapo­
wych ^dobrym sprwadzeniem bę­
dzie czteroetapowy wyścig na 
Wybrzeżu) są chyba Jeszcze lep« 
u. są wytrzymalsi przyzwycza­
jeni do tego właśnie rodzaju wy- 
cigów.
W nidzlelnym wyścigu organi­

zowanym przez naszą redakcje 
wszyscy będą mieli te same szan 
ie. Trasą jest trudna, górzysta, 
umiejetne rozłożenie sił bedzle 
bczprzecznie bardzo ważnym 
czynnikiem. To jest argument 
'rzemawiający raczej na korzyść 
tarszych. Ale ambicja młodzieży 

na częstych wzniesieniach, wiara 
we własne siły i znowu mlodzień 
zy temperament wyrównują 
zanse. Jasnym jest, źe w tych 
warunkach nie można mó­

wić o faworytach, tak Jak bezce*  
owym byłoby typowanie zwy­

cięscy. J. CIESZEWSK1

Wzniesienia w okolicy wiosek: 
Kalemblce, Haźlach, Kończyce 
Wielkie czy PruchncJ „nie umy­
wają się" już do tych, które 
przejeżdżaliśmy w drodze do Cte 
szyna.

Za Pruchną kawałek kiepskie­
go zaniedbanego asfaltu. Po gó­
rach wydaje się już nie ma ani 
śladu.

Mijamy Zbytków, Pawłowice, 
Baranowicę. a łagodne zakręty są 
Jedynym urozmaiceniem równej 
Jak stół szosy. Żory przejeżdża*  
my ulicami Biskupa, u zbiegu 
Pszczyńskiej wjeżdżamy w Dwór 
coWą. Na Dworcowej już czwar­
ty z kolei szlaban. Opuszczamy 

.^miasto ulicą Mikołowsjią. ;
Moszczyce, Gardawlce. Łaziska 

Górne... Notujemy^Wlfti^łedno 
długie, pozornie łatwe, ale bez­
sprzecznie bardzo ciężkie dla zmę 
czonych kolarzy wzniesienie 1 
przez Mokre zbliżamy się do zna 
Jomego Już Mikołowa. Ulica 
Dworcowa skręca ostro w Bytom 
ską skąd później skręcamy w 
prawo.

Mijamy jeszcze Piotrowice, po 
czym w Brynowie skręcamy w le 
wo. Stan ulicy Brynowskiej po­
zostawia bardzo dużo do życze­
nia. Ten tak bliski Już mety od*  
cinek trasy może być mielscem 
niejednej wyścigowej „tragćdii”

Zjeżdżamy w dół Mjkołowską 
do centrum Katowic. Placem 
Wolności jedziemy do rynku. 
Pocztową i 15 Grudnia. Wjazd 
pod stadion ulicą Kościuszki bę­
dzie niewątpliwie bardzo trud­
nym nawet dla najwytrzymal­
szych zawodników finiszem 
Mela. Zatrzymujemy samochód 
i odczytujemy stan samochodo­
wego licznika trasa wynosi 173 

kilometry, (c)

siłków Kupczaka, Wandora, Dąbro- 
wieęklego, Musiala, Słoniny 1 mło­
dziutkiego Żurowskiego, kolarstwo 
torowe w Krakowie nie może się roz­
wijać 1 poza kilkoma wyżej wymie­
nionymi entuzjastami, nowych ludzi 
nie widzimy tam zupełnie.

Energicznym kierownikiem obozu 
był znany kolarz bvlv długodystan­
sowy mistrz Polski .Kazimierz Wło­
darczyk, trenerem F. Szymczyk.

Tygodnik ilustrowany w objętości 24 str. druku 
już wkrćtce ukaże się w sprzedaży 
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Obszerny dział sportowy 
Reportaże 1 zdjęcia 

Rozrywki umysłowe, szachy 1 filatelistyka 
Powieść — Satyra 

Recenzje teatralne, filmowe i muzyczne 
Moda

W każdym numerze kukiełkowa „REWIA ŚWIATA"

0 Uczniowie ostatniego roku 
studiów dwóch wyższych uczelni 
morskich, leningradzkicj i odes- 
kiej wyruszyli na czteromaszto- 
wym żaglowcu „Towarzysz" w 
50-dniówą podróż dooolcola Euro­
py. Statek wypłynął z portu w 
Leningradzie i zmierza do Odę­
ty. Pływanie pod żaglami jest naj 
lepszą szkolą dla adeptów sztuki 
prowadzenia statków. Wszyscy 
uczniowie, przed rozpoczęciem rej 
su, wykazali się posiadaniem od­
znaki GTO II stopnia.

0 W MISTRZOSTWACH łtk- 
koatletycznych Al 
banii w roku ubie 
głym startowało 
60 zawodników, 
reprezentujących 

4 zrzeszenia, 
roku bieżącyrh 
zawodach wzi 
ło udział 160 atle 
tów 13 zrzeszeń.
Dane te stanowią dowód wzro­
stu popularności lekkoatletyki w 
Albanii. Podczas mistrzostw po­
dło kilka rekordów krajowych. 
Osman Gruda (ZS Puna) uzy­
skał w biegu na dystansie t.ooo 
m czas 6:05,7. W biegu na too 
m p. pl. zwyicężył Osman Fasly 
w czasie 78,6 sek. W biegu na 
800 m Albert Koija osiągnął czas 
1:59,3.

Q Pisaliśmy swego czasu w 
„Sporcie" o wielkim sukcesie al­
pinistów radzieckich, o zdobyciu 
w czasie jednej wyprawy jedenastu 
szczytów Kaukazu. Drukowaliśmy 
również wyjątki artykułu jedne­
go z uczestników tej wyprawy. 
Dziś, z obowiązku dziennikarskie­
go, podajemy, że na ekranach ki­
noteatrów radzieckich ukazał sif 
film dokumentarny odtwarzający 
wspinaczkę radzieckich sportow­
ców na Szcheldę i Uszbę.

Film zatytułowany „Szturm 
jedenastu szczytów" opowiada o 
bohaterskiej wyprawie pięciu 
dzielnych alpinistów, którzy od 
Szcheldy aż do Uszby szli grze­
bieniem głównego łańcucha gór 
Kaukazu, wdzierając się po dro­
dze na dziewięć niedostępnych 
wierzchołków tego masywu. 
(Szchelda i Uszba są dwoma naj­
trudniejszymi do zdobycia szczy­
tami). IF wyprawie udział wzię­
li: przedstawiciel nauki Iwan 
Marr i kołchoźnicy Beknu Cher- 
giani, Hadżi Zurebiani, Czicziko 
Czartolani i Maksym Gwarliani. 
Na kilku odcinkach trasy towa­
rzyszyła alpinistom ekspedycja 
filmowa, w skład której wcho­
dzili: reżyser Szota Managadze 
oraz operatorzy, Otara Dekano- 
sidze i Borys Kreps. Film opra­
cowało i przygotowało do eks­
ploatacji Tyfliskie Kinostudio. 
Podkład muzyczny skomponował 
Rewa'?. Lagidze.

0 ROK BIEŻĄ- 
ŻACY jest ro­
kiem olbrzymiego 
rozwoju sportu 
wiejskiego Ru­
munii. W odby­
wających się o- 
becnie rozgryw­
kach o „Puchar 

wsi" w jednym tylko rejonie Ma- 
resz wzięło udział 300 zespołów 
piłkarskich. W tym samym rejo­
nie $89 wiosek zorganizowało za­
wody lekkoatletyczne, w których
uczestniczyło 17.400 zawodników 
(w tej liczbie 4.000 dziewcząt). 
W zawodach lekkoatletycznych re­
jonu Timiszoara brało udział 
10.400 młodych- wieśniaków. Re­
jon Muresz chlubi się również 
największymi sukcesami na polu 
budownictwa obiektów sporto­
wych. Otwarto tam w r. 1951 

73 boiska piłkarskie, 18 boisk pił­
ki siatkowej i $6 boisk lekko­
atletycznych.

0 Olbrzymia większość na­
szych czytelników niewiele słysza­
ła o Jakutach. Parę wierszy po­
święca im szkolny podręcznik' geo­
grafii. Skąpe wzmianki o nich 
znajdziemy w książkach Łowio­
na, Kiplinga i innych autorów pi- 
szących o dalekiej północy. To- 
też przeciętny człowiek wie, że 
Jakuci są małym, zacofanym na­
rodem, iyjącym gdzieś w pobliżu 
bieguna północnego, zajmującym 
się połowem ryb, polewaniem na 
foki i białe niedźwiedzie.

Najwyższy czas zmienić podob­
ne mniemanie. Tak było kiedyś. 
Dziś w Związku Radzieckim nie 
ma. narodów zacofanych. Narody 
ZSRR, stojące na wyższym szcze 
blu kultury nie szczędziły wysił­
ków, starań i środków w dążeniu 
do zapewnienia wszystkim oby­
watelom kraju Rad, równych 
praw do pracy, nauki i rozryw­
ki. Dziś — gnębione i rusyfiko- 
wane przez carskich ezynowni- 
ków — narody i plemiona Sybe­
rii, bez względu na to pod jakim 
stopniem długości, czy szerokości 
geograficznej zamieszkują, roz­
wijają własną narodową, socja­
listyczną w treści kulturę,, budu­
ją nowe szczęśliwe życie.

Refleksje te nasuwają się sa­
me po przeczytaniu wiadomości w 
„Sowieckim Sporcie" o tym, że 
w Autonomicznej Republice Ja- 
kuckiej odbyła się Spartakiada, 
w której udział wzięli zawodnicy 
rejonów Niurbinskowo, Suntar- 
skowo i Wierchnie-Wiliojskowo. 
W program Spartakiady wcho­
dziły, jakuckie zapasy, piłka siat­
kowa, biegi na dystansach 400, 
1500 i 5000 m, biegi z przeszko­
dami, skoki w dal i wzwyż oraz 
jakuckie Konkurencje lekkoatle­
tyczne „kylyyr" » „kuobach".

0 Anglia stra­
ciła dwóch swych 
najlepszych długo 
dystansowców. 44- 
letni,maratończyk 
Dolden ośtoiad-
czyi, że wycofuje 
się z czynne/, Wy­
cia sportowego a 
31-letni Aaron po­
święcił się całko­
wicie zawodowi lekarza. Holden 
wygrał w roku ubiegłym mi­
strzostwo Europy w czasie 
$:3t:13,t godz., a Aałon należał 
do czołówki biegaczy Europy ra 
10 km. (Na mistrzostwach Euro­
py w Brukseli zajął czwarte 
miejsce w czasie 30:31,6).

0 Maks Syring jeden « naj­
lepszych przed wojną długody­
stansowców świata, dziś jeszcze 

^wicemistrz NRD w biegu na 
5000. m, doszedł do swych wyników 
dzięki sumiennej pracy nad 
oraz kierownictwu trenera Artu­
ra Lamberta.

Kiedy Syring przebiegał już 
10.000 m w czasie 30:06,6 min. 
wybuchła wojna.

Dziś najlepszym lekkoatletą 
niemieckim jest Herbert Sehade, 
czeladnik piekarski z miasta stali 
Solingen. W tym roku Schade u- 
zyskal 8:15A min. na 3000 m o- 
raz 14:16,6 min. na 5000 m, a'e 
jeszcze trzy lata temu nikt z 
„ekspertów" nie wierzył w jego 
możliwości.

Ciężka praca i niedostateczna 
ilość snu w zawodzie piekarskim 
nie stanowiły poza tym odpowied 
nich warunków dla , biegacza. 
Wszyscy twierdzili źe Schade 
jest antytalentem, ie ma styl kon 
ciaśty itp. 1 wtedy Syring zwró 
cii się do swego dawnego trenera 
Lamberta aby zajął mę Scha-

W swym liście do Lamberta 
Syring pisał W 1948 roku: „Scha 
demu uda się to czego ja nie ż>to- 
głem dokonać. Dalsza droga Scha 
dego pod twoim kierownictwem 
to będą nowe rekordy. Jego nie­
słychane płuca (motor) pozwala­
ją mu biec właściwie w każdym 
tempie". Lambert zgodził się na 
propozycję Syringa i dziś wszyst 
ko wskazuje na to, że Schade o- 
siągnie poziom jaki mu przepo­
wiedział „żelazny Maz".

0 Mistrzyni 
Szwecji w tenisie 
Bibi Sanden zna­

lazła pogromczy­
nię we własnym 
kraju. Jest nią 
mistrzyni Szwecji 
w trójboju i o- 
szezepie Gustafs- 
son. TY »pofśm»iu 

rozegranym w Bastad, Gustafs- 
eon wygrała 4-8, 8.8, 8:4.
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Po 15 rundach w I lidze Więcej korzystać z filmu
CZĘSC I. Końcowa fabela I ligi po 15 run­

dzie rozgrywek wyjątkowo sprawie­
dliwie przedstawia tegoroczne umie­
jętności poszczególnych zespołów.

:zolo tabeli zajmuje Gwardia — 
•aków przed krakowskim Ogniwem 
CWKS. Wszystkie te zespoły dzieli 

■te różnica stosunku bramkowe 
zdecydowaną przewagą gwar-

Gwardia Kraków
Górnik Radlin

Ligowy zespól warszawskiego (Fot. Kwiatek)

Prowadzący w tabeli zespół kra- 
e swej obecnej lokaty 

fazie rozgry 
lal.- saawna

ni na zdecydowane podciągniecie 
znego zawodników, których

W (■zorał...
Kierownikiem zachodnio • 

mieckiej ekspedycji olimpl. 
został wybrany — z las 
rzla Mac Cloya naturalni: 
Jaki p. dr Dłem, „stary 

działacz sportowy'' 
' i usłużna pt 

do prowadzenia

terenie. Najmniej 
lość slraconych bramek wskazu­

je, że specyficzne ustawienie tyłów 
zeszłorocznego mistrza, zdajeegza- 

tch jak:
Mordarski 

formach dc

wojskowych — kondycji _ _
wowano w drużynie w wlo-
ieje.' ’ P

Na powyższe braki kierownictwo 
sekcji i trenerzy muszą znaleźć odpo 
wlcdnle lekarstwo, w okresie obec­

Duża wola zwycięstwa, ambicja l 
bojowość pozwoliły drużynie Górnl- 

ilejsce tuż za czołówką ta. 
tatnich spotkaniach zespól 
zdradzał zdecydowany spa
licznych kontuzji. Drużyna
:encle na kondycji, musi 

swoje wzloty f upadki. Nie 
sposób operując tymi samymi zawód, 
nikami. utrzymać zespół przez cały 

na jednakowo wysokim pozlo- 
condycyjnym. Dlatego też dru- 
Górnika po odpowiednim wypo- 
u będzie znowu groźnym dla 

każdego przeciwnikiem.
orem wszystkich akcji ofensyw- 
lest obecnie Wiśniewski, które-

przez Dybalę. Mały skrzy- 
Górnlka - musi poprawić 

w ttórei no... i wvłeczvć 
których kierownictwo 

doskonale.
Na zespole znać pracę trenera, ale 

agi położyć na szkolenie tech- 
dotychczasowych kon

Budowlani Chorzów

sportouiego
ki — Ziajówna. zbudowali swój 
program na podstawie filmu ja­
zdy mistrzowskiej pary olimpij­
skiej. Sfilmowany z kolei pro­
gram pary Wrocławskich, wyka*  
zal jego wysoki poziom, który w 

. ' ' ’ zwłaszcza w
kombinacji kroków dorówna! 
wykonaniu przez parę olimpijską. 

Przy wolnym odtwarzaniu o- 
brazów różnych ewolucji, nasi 
łyżwiarze mieli możność wnika­
nia w tajniki techniki łyżwiar­
skiej. zaś piły wyświetlaniu wła 
snych firnów możność spostrzćżo 
nia wszelkich, najbardziej nawet u

gi na szybkość ruchów w prak­
tyce nie zauważono.

Te same usługi oddaje film ka 
żdej innej dyscyplinie sportu. Co 
więc trzeba uczynić, aby udo­
stępnić sportowcom korzystanie 
z filmu wąskotaśmowego?

Przede wszystkim trzeba wy­
kazać więcej inicjatywy w reali« 
zacj> tego zagadnienia. Wiadomo, 
że Film Polski nakręcił w kwie­
tniu br. w hali AWF bardzo 
szczegółowo treningi tenisistów, 
zwłaszcza Jędrzejowskiej, Piątka 
i Chytrowskiego. PZT posiada

Coraz wyraźniej uwydatnia się 
ootrzeba zastosowania u nas fil­
mu wąskotaśmowego w szkoleniu 
sportowym. Chodzi tu o dwie 
rzeczy: 1) demonstrowanie nakrę 
conych już filmów jako wzorów 
nrzy szkoleniu. 2) o wykazanie , pewnych fazach, 
wyczynowcom popełnianych przez...........................
nich błędów, na podstawie fil­
mów z ich ćwiczeń czy wystę- 
nów.

W niektórych naszych ośrod­
kach' sportowych film — 
wąsko-taśmowy jest już bar­

dzo ' popularny, szczególnie zaś 
na uczelniach, gdzie stał się pod- . .
stawowym materiałem pomocni- krytych błędów, których 
czym przy wykładach. tvm bar­

dziej. że istnieje już bardzo boga 
ta i szczegółowa literatura z 
zakresu wąskotaśmowego filmu 
sportowego.

W ubiegłym sezonie łyżwiarze 
śląscy wykorzystali film dla sa­
mokontroli. We własnym zakre­
sie nakręcili film zarówno z ja> 
zdy figurowej, jak i wyjątki z 
rewii ludowej. Przez porównanie 
na podstawie filmów, z jazdą 
łyżwiarzy zagranicznych, zawod­
nicy nasi odnieśli wiele korzyści. 
Czołowa para Polski. Wrocław-

nakręconą na taśmie 1# mm. 
szkolę tenisową. Sekcje tenisowe, 
posiadające projektory. winny 
postarać się o wypożyczenie tycii 
filmów i wyświetlić je. w ra­
mach szkolenia czy wieczorów 
świetlicowych uzupełniając fa­
chowymi objaśnieniami.

Ponieważ zachodzi tu moment 
psychologiczny (naśladowanie te­
go. co się widziało) tego rodzaju 
szkolenie da b. dobre wyniki. Ju­
niorzy, dostosowując się do gry 
widzianej na ekranie, automa­
tycznie poprawią poziom.

Dalsze zagadnienie — to urzą­
dzenie kursów dla trenerów 1 tn- 
struktorów z zakresu filmowania. 
Jedynie filmy, nakręcone przez 
fachowców danej dyscypliny- 
sportowej, mogą mieć wartości • 
szkoleniowe. Kursy takie mocą 
się ograniczyć do wykładów 
ogólnych zasad fotografiki oraz 
obsługi wąskotaśmowego aparatu 
do filmowania.

Popularyzacja filmu sp»ortowe> 
go niewątpliwie podniesie j>o- • 
ziom sportu wyczynowego.

G. K. Sojka 
mistrz łyżwiarski Polski 

korespondent terenowy

Budowlani — Chorzów nie stracili 
twa ligi Skromna różnica punktów 
dzieląca drużynę chorzowska od llde 
ra jest do wyrównania... jeśli reszta 
napastników pomoże skuteczniej Spo 
dziej! w akcjach, ofensywnych Ci 
gle zamiany w linii ataku, konceoc 
z Barańskim, czy Jandttda 
kowym, dowodzą że 
szuka odpowiedniego

Nad »śląskim morzem«
sprawuj# st

kolegów

Sr Dlem?

zgromadzeni racamy dc

botnicy.

■
’< oitrzegawęry - ..-ke n< - ><•!

kkoalieirczne.

, koniecznie

irzebnel dn■ irt Mryc

...
dotychczas dość

sny dotychczasowa

JI liga przed decydującymi rozstrzygnięciami
chyba...

(s. Brzuchow-

stcrniczka
ly choć troszkę.

przyja, i 
iczom, którzy poi 
dzle | 

ucichł, w

zuecydowa-

Jei członek Wisz.
ej. a takt 
óżnla sfę wielka pra 
dnośdą.

P0G0RIA. Podróżni, jadący koleją 
Katowice — Warszawa spo- 
tuż za Dąbr 
oto. na który 
łodzi, szalup, 

rodzaju żaglówek.
Odwiedzamy

cwks jest gtgk— 
lądem gry kombi- 

iak i dyspozycji strzałowej 
ula zawodzi. Powolność 

prymltywność

żeglarzy 1 miłośników
Sosnowca. Gliwic. Bielska. Rybnika, 

pawet Opola i Krakowa.
W sobole 1 niedziele nad Poporie 
agną prawdziwe pielgrzymki.

by myślał, że 
tl rueh. w 
ir. Znajduje

sukcesem poszczycić 
sportowcy kola przy 

. którzy zdobvli już 
-■ normy do SPO W 

działek. 23 bm. do zdobywani
■ w okresie ledneeo tv.

jbecnym stanie drużyna kra- 
,:a dysponuje dobrymi liniami 

obronnymi, gdzie Glimas. Kaszuba | 
Hvmcz.sk są nailensi. Atak 
niewiadoma - jeśli Bobu! 
potrafią go „pociągnąć", t 

cl dwaj 
ledysponowanl. cala 

lezdecydowa-

Kursantów zastalemy przy klarową 
żaglówek, które stoją przy pomoście, 
tak zwanej kejl do wypłynięć 
szkolenie Pokład mus 
Czysty, n'e może być 
kropli wody, brud 
cały sprzęt jest ś- 
dant ośrodka kpt.

kejl lekko
:o przy kopalni 

„Orzeł Biały” w Brzezinach Śląskich

runduszow
gospodarskie- A instruktorzy

sramy szybkość, a przechyl jesz 
ię powiększa. Żagle, grot i fok ’ 
■ano są do maksimum na całą , 
ierzchnię ciśnie wiatr, szybkość 

padafą słowa alergika:

Dab»k 
n rrzble 
.fl.l: 2)

CWKS
Drużyna CWKS po zdobyci

fh Myslowiccy górn'cy wybudowali 
w bardzo szybkim czas 
szkód. ~............ *-

piśmie szereg
znakomitych maksy

WoMiJ Jest najwspania 
>ar£iej praczlowieczy 
. Sportem par excell?‘«
Iłem wszelkich wyczynów spor

dobrze dopokl 
Jakby Jednak si 

ygiądala, gdyby popularnego 
" w zespole nie było?

Ogniwo Kraków

obok zupełnie dobrych 
względem spotkań, zagrywa 

kompromitujaco słabo, Spra- 
o tyle Jasna, że kierownic- 

jolu wytrwale zdąża do od- 
towarzystwa Kaszuby, Rajta-

niaka, Kadluczka 1 
fekćle pozwoli ze- 

-emu bez. wstrząsów 
yć kolektyw młodych 

tych możliwościach na lata na-

kcję gospodarza. Przysłuchuje sią 
zej rozmowie i wtrąca:

Czy opowiadał Wam komendant 
naszych dziewczętach? BO

A w parę lat później dr Dieto 
pisali

„Teoria socjalizmu może pow­
stać tylko w takich mózgach, któ­
re nie posiadają żadnego wewnę­
trznego dziedzictwa,

Wachta bielska na 
Jasiński. Na drugi

pał Instrukt 
moglibyśmy
roboty przeprowa-

cgawczym

krótkim pakslnglem, 
jry, na Jakie pilkar 
lest dzisiaj skuteczną bronią 

ikowsklch.
Gwardii | Ogniwa coręz 

imina t. zw. „szkolę kza

Jaskowski (Gwardia Kraków) 
w karykaturze Ałaszewskiego

łatwo stracić formę, Jak ją zyskał.
v Wieczorka, Jandud.ę, Gaj- 
feżą do najlepszych w lidze 
głównej mierze zawdzięczają 
U swoje sukcesy.

Kolejarz Warszawa

Tu mówi kolo sportowe
(T» Członkowie kola 

nrzv kooalni ..Andaluzja'

A potem jeszcze Inne kwiatki 
działalności publicystycznej I krt 
somówczel dr Diema:

..Niemieckie stowarzyszenia spor 
towe I gimnastyczne" muszę się 
poświęcić w większym niż do­
tychczas stooniu ćwiczeniom woj­
skowym. oraz militarnemu wysz-
koleniu..."

„Wojna należy do mężczyzny 
organicznie, tak jak macietzyA- 
siwo do kobiety..."

Wyetarczv chyba... Słusznie 
więc niemiecka prasa postępowa 
cytując te oświadczenia p. dr 
Diema pisze. Iż fon jenomość mo­
że bvć uznany nie |ako „Sport- 
Ireund”, na jakiego go pasufe 
Prasa adenatterowska. ale jako1 
niemiecki „Sportfelnd" — czyli 
wróo anortu.

Ale Am^-kanle laklogo właśnie 
ozlnwłełca chca mleć na czele eka- 
"Mwfl ollmollsfelef l jako kle- 
•own'1-a aportu nlemieekleoo. T»l 

■"'ecri- coraz cześclel mówią pa- 
""m Dlemom I l»nvm podobnym

W czasie, gdy najlepsi zawod­
nicy klubów I-ligowych przygo­
towują się do występów w Ber­
linie, a pozostali korzystają z 
dobrze zasłużonego wypoczynku 
po 15 rundach rozgrywek, 32 ze­
społy II ligi w dalszym ciągu 
kontynuują swe boje, które w 
tej chwili wkraczają w decydu­
jącą fazę.

XII kolejka spotkań mistrzow­
skich przewiduje w niedzielę 13 
meczów a mianowicie:

GRUPA I — Stal Poznań — 
Gwardia Słupsk (sędzia Pałka z 
Krakowa), Kolejarz Toruń — Ko­
lejarz Gdańsk (s. Wisiński — 
Kraków).,

GRUPA II — Spójnia Warsza­
wa — Gwardia Warszawa (sę-

Ostatnia drużyna czołowej grupy 
' Jarz — Warszawa jest podobnie 

Ogniwo — Kraków drużyną nie- 
. Trudno wytłumaczyć ka- 

formę tego zespołu — li- 
wotosż, Brzozowski. Jażnlckl 

potrafią stworzyć niejednokrotnie za 
>rę nie do przebycia, czasami jed- 
ik zdecydowanie zawodzą 
Zdaje się, że coraz większa powoi- 

odkoweeo obrońcy lego 
niektórych spotkaniach

pomocników wystarczy, nlejednokrot 
nie trzeba samemu zdecydowanie 
szybko i energicznie wkroczyć, a na 
to nie zawsze Brzozowski ma siły.

Atak to także zespól zawodników 
- nierównej formie. Najlepszym jest 

wili Popiołek, mot,or i 
kich poczynań ofensy 
napastników

/Tl l.7.s w Zyglinie
sportu, wybudował o
koszykówki, na który 
szv rozegrane zostały 
Święta Odrodzenia.

frt Piłkarze LZS-u 
sna Matyi. Matusik I 
wiązali sic poza swoi 
palni Domagać chłopoi 
net. Dotychczas skosili oni 
2 hektary żyta, postanawiał: 
jeszcze dalsze 3 hektary.

m Sportowcy oddziału 
nego lnity Wełnowiec w 
st-te oddziały hutv do 

dn SPO Ukończyli

O w celu podniesienia poziomu 
teo na wsi. członkowie kola 
•go nrzv konałni „Marehlew- 
tanpwilj ng okres jednego ty 
r.rzydzlelić swojego Instrukto

ludowych

nadawała się
°a'IÓweźwan^e

do stanu używalności

Towarzyski 
mecz pływacki 

w Ostrowcu
OSTROWIEC. ileglą nic

mieiscow

dzla Fortuńgki — Szczecin, Włók 
niarz Radom — Gwardia Biały­
stok (s. Smaczyński — Wrocław), 
Włókniarz Widzew — Włókniarz 
Chodaków (s, Wenda — Wro­
cław).

GRUPA III - Górnik Wał­
brzych — Górnik Bytom (s Bicr- 
nacik — Kraków), Budowlani 
Opole — Stal Starachowice (s- 
Gorączniak — Poznań),

Stal Lipiny — Ogniwo Często­
chowa (s. Gronowski W-wa), 
Górnik Zabrze - OWKS Wro­
cław (s, Stępień Łódź),

GRUPA IV — Budowlani Prze­
myśl — Górnik Knurów (s Szum 
lak — Łódź), Włókniarz Cheł­
mek —• Gwardia Kielce (s. Cy-

prys Opole)). Stal Sosnowiec — 
Ogniwo Tarnów (s. Szustakie- 
wicz W-wa), Stal Dąbrowa — 
OWKS Kraków * " . ...
ski W-wa).

W grupie I najpoważniejszy 
kandydat na mistrza, pozhańska 
Stal powinien uporać się na wła­
snym boisku z Gwardią ze Słupa 
ka i zapewnić sobie tym samvm 

prawo udziału w rozgrywkach 
* o awans do I ligi.

Z licznych w tej grupie kan­
dydatów do spadku w najgor­
szej sytuacji znajduje się drugi 
zespół z Gdańska, który w ra­
zie porażki w Toruniu przekre­
śli całkowicie swe szanse na u- 
trzymanie się w gronie ligow-

W grupie II sytuacja jest ja­
sna tak na górze jak i na dole 
tabeli. Mistrzostwo ma już nie­
mal zapewnione warszawska 
Gwardia, podczas gdy jej imien­
niczka z Białegostoku będzie m 
siała najprawdopodobniej — 
rocznym pobycie. — powrócić 
szeregi klasy wojewódzkiej.

Rewelacja grupy III. Górnik 
Wałbrzycha gościć będzie w nie­
dzielę bytomskich eksligowców 
i w wypadku zwycięstwa zapew­
ni sobie tytuł mistrzowski i pra­
wo udziału w rozgrywkach fi­
nałowych o wejście do I klasy 
państwowej. Dramatyczna walk 
o utrzymanie się w II lidze mię

(Ciąg dalszy na str. 4)

Hvmcz.sk
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Wesoła zdobywa SPO
Wysoko nad boiskiem piłkarskim 

we wsi Wesoła powiewa białoczer- 
wona flaga. Łopoce dumnie obok por­
tretów Bieruta i Cyrankiewicza.

„Tydzień otwartych boisk" cieszy 
się w Wesołej wielką popularnością. 
Codziennie przybywają na boisko 
dziesiątki ludzi, aby wypróbować swo 
je siły w trójboju lekoatletycznym, 
przejść przez tor przeszkód, zagrać w 
siatkówkę.

Jesteśmy właśnie podczas odby­
wania się prób o SPO. Gć 
zdjęli swoje służbowe mundury 
radością wkładają kostiumy

Już od dawna przychodzili 
cy na boisko, ale wtedy 
się tylko rozgrywanym 
Nigdy jeszcze dotąd nie 
nego udziału w życiu sportow 
Dzisiaj szeroko otwarły się bramy 
iska i każdy ma możność zdobycia 
zaszczytniejszej dia. sr 
ki „Sprawny do Pra

Z całego 
świata

Q Tegoroczny Tour de Franr 

obfituje w wiele niespodzianek, 
gedii, wypadków itd. Nailcpszs 
larzem jest jak do­
tąd debiuta 
Tour Hugo 
(Szwajcaria), 
prowadzi zdecydo 
nie w klasyfika 
indywidualnej. Szi 
golnie dramatyczny 
przebieg miały 
VY górskie I 
larz holendersk 
czyi się w 30 metrową przepaść skąd 
można go było wydobyć dopiero za 
łomocą liny. (Kilkanaście godzin temu 
był bohaterem dn:a kończąc poprzed­
ni etap jako zwycięzca). Nieszczęśli­
wemu wypadkowi uległ kolarz polski 
z Francji Cieliczka, któryu doznał 
wskutek upadku poważnych - ran na 
twarzy i rękach. Na 15 etapie poważ­
nie tozchorowal się doskonały kolarz 
Luksemburga Goldschmidt. 4 innych 
kolarzy doznało porażenia słoneczne­
go i również wycofało się z wyścl-

16 etap, który się puklem zwrot­
nym w rywalizacji Kobiet • Coppi. 
Był to etap straszliwego żaru słonecz­
nego i męczącego pragnienia, który 
stał się tragedią dla kolarza włoskie-

Tropikalny wprost upał i słońce ode­
brało mu resztki sił i wytrzymałości. 
Prześladowany kurczami żołądka Cop­
pi z trudem dojecheł do mety, tracąc 
pół godziny do czasu Kobieta, który 
wygrał i ten etap. Coppi uniknął wy­
eliminowania go f wyścigu tylko 
dlatego, źe organizatorzy przedłużył! 
zamknięcie mety. W rozmowie z 
dziennikarzami Coppi oświadczył, że 
nigdy jeszcze w żvciu nie przeżył

Tour a w czasie 16 etapu przede 
wszystkim.

0 Czasy ształet 4*10(1  m były 
przed wojną zdecydowanie lepsze od 
wyników uzyskiwanych obecnie 

stwierdzają eksperci 
lekkoatletyczni na 
zachodzie. Ta różni-

nika — jak twierdzą 
oni — w obniżeniu 
sie poziomu sprinte-

wana jest zlą tech­
niką zmiany pałecz­
ki. Nikt nie odwa­
ża się biegnąć w neł 

r.ym tempie, gdyż obawia się zgubie­
nia pałeczki. Dawniej zawodnik od­
bierający pałeczkę pędził jak szalony 
startując 18 — 19 metrów przed gra- 

al pałeczkę w maksy-

stra.tę ani ułamka se­
kundy. Dziś zmiany odbywają zbyt 
wolno i b. ostrożnie wskutek czego 
czasy są stosunkowo b. słabe.
0 W czasie od 5 — 20 październi­

ka Egipt urządza z polecenia USA 
tzw. igrzyska śródziemnomorskie, 
które jak twierdzi angloamerykańska 
propaganda będą kontynuacją igrzysk 
sportowych jakie odbywały s 
lat temu. W igrzyskach wezmą 
udział frankistowska Hiszpania, 
ska Jugosławia i faszysto 

0 Były reprezentacyjny 
Francji da Rui będzie bohaterem 
kręcanego obecnie filmu francuski 
który nosi tytuł „Lea 
(królowie stadionów), 
jest życie prywatne i 
nego ongiś bramkarz 
gra tylko w scenacb sportowych — 
w innych zastępuje go

0 Międzypaństwowy 
■wy Austria — Jugosławia zakończył 
sie zwycięstwem Austrii 3:2.
0 Sowiecki SPORT zamieścił wy­

wiady z trenerem polskich lekkoatle­
tów Wachałowskim i rekor 
ski w biegu na 800 
ni Potrzebowskim. 
W wywiadzie swyi 
Potrzebowski stwiei 

przez niego rekordu 
Kucharskiego było 
możliwe tylko dzięki 
wspaniałej klasie 
biegaczy radzieckich 
którzy odrazu po­

dyktowali niezwykle szybki 
Trener Wachałowski stwierdził, że 
podczas pobytu w ZSRR skonystal 
bardzo dużo i że doświadczenia na­
byte od trenerów lekkoatletycznych 
ZSRR bedzie się starał laknajlepiej 
wykorzystać w swej pracy w Polsce 
Trener Wachałowski szczególnie en­
tuzjastycznie wyrażał sie o wspaniałej 
organizacji trójmećzu w Moskwie, 
która była pod każdym względem 
idealna.

Toteż ha rozmokłym boisku już od 
samych godzin poooludniowych pa­
nuje niesamowity ruch. Przyszli 
ZMP-owcy. rębacze, mechanicy i pra­
cownicy biurowi. Ambicją każdego 
jest zdobycie wymaganych norm.

Instruktor Kapler prowadzi ostat- 

nej wokół n ego Icznej gruo'« jak 
należy startować na „setkę" aby nie 
tracić dogocennych sekund zaraz na

' ’ tym samym czasie wracali z po- 
olnicv. którzy zajęci byli kosze- 

i. a deszcz przerwał im dal- 
Widząc licznie zgromadzo- 

postanowili wstąpić 
jrzeć sie startującym

ę zdobyć tę

.. — oburk-
— Mnie już tak w ko-

biegać albo skakać.
— Widzisz ten napis „Chcesz 

walczyć pokój — bądź sprawny 
pracy i obrony — wskazał Sitko. — 
Jak lv nie pójdziesz to idziemy sami.

— Niech już tam będzie.
Po chwili wszyscy stali już na star- 

■gu na 100 metrów, 
miejsca — rozbrzmiewa ko- 

orka ruszyła z miejsca, 
iej Sitko i Bula. Walka 

Syta zacięła. Wygrał niespodziewanie 
Sitko. Czas 12 sekund. Wszyscy star- 

iący zdobyli normy do SPQ.
Na drugim końcu boiska druga gru- 

sporlowców przygotowywała się do 
oku w dal.
— Skacze Musiał — zapowiada No-

Start... silne odbicie 1 Musiał 
skoczył 5.12 metrów.

W pobliżu bramki stała grupa mio- 

— Uwagal Rzuca Patkolo.
Patkolo mocno chwycił kulę. Wy­

lądowała ona w granicach ośmiu rae-

— Bardzo słabo — zawołał Sitko, 
gospodarz wiejski.

— To spróbuj sam — zawołał roz­
goryczony Patkolo.

Sitko nie namyślał się długo. Jego 
rzut’wynosił ponad 10 . metrów.

Z każdym dniem na boisku jest co­
raz ludniej. Dotychczas 'w trójboju 
wzięło udział przeszło 150 osób. W 
najbliższych dniach do zdobywania 
norm przystąpi • cala załoga kopalni 
„Wesoła", (kp)

Budowlani z Gliwic
marą własną świetlicę

GLIWICE. Budowlani gliwiccy 
nie posiadali1 dotąd świetlicy. —' 
Dwa razy przenoszono ich z miej 
sca na miejsce ,aż w końcu zo­
stali bez własnego lokalu. Z bra­
ku świetlicy latem zbierano się 
na boisku sportowym, a zimą w 
ogóle się nie zbierano. Starania 
o przydział pomieszczenia dla klu 
bu nie dawały rezultatu. Wresz­
cie jednak ..lokal" znaleziono: 
Odgrodzoną od ulicy obszernym 
podwórzem, zaniedbaną, opuszczo 
ną ód lat... stajnie

” zebraniu członków i zawódN«

Sportowcy Roreańsktj 
Rcpobtilii Ludowej 

oo igrzyskach
W ub tygodniu przybyli do Ber­

lin*  przedstawiciele Koreańskiego 
Komitetu III Światowych Igrzysk 
młodych bojowników o Wolność Ju 
Cho Ir i Pak Ee Gu.

Poniżę! podajemy Ich 
na temat sytuacii w sp 
sklei Republiki Ludowel 
wań soortowców Ludów

.Przed wyzwoleniem 
armie radz'ecka młodzi 
nie miała możności uprawiania 
tu. W czasie okunacli

cklch Bu

. CO1.'.

które
Śląsku.

każdym odcinku wre praca.szvch zwolenników 
na w domac 
zakładowych

ski zs Ogniwa 
kówce żeńskie!

— powiedział inż. Sar-
mall odznaki sa mo! młodzi chłopcy. 
Chlopc to bo' którzy wd0 klasy

sytuacii. 
imoerlali 
głównym 

obrona

działu kultury sa

Snartaklad Slaska od
przewidzi*  ogólnopol­
skie w siatkówce, zaś w dniach ii I 
12 sierun'a zawody lekkoatletyczne. 
kolarsk'e , strzelanie.

w ramach Tygodnia otwartych 
boisk" odbędą się na ten 
dalsze dwie imprezy. 27 
nlku Paruszowcu odbędą
leiarz Katowice. 29 bm. 
miejscowości mecz bokse 
ruszowlce — Górnik Wl

Górnicy węgierscy zwyciężają
reprezentację młodzieży 2:1 (2:1)
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1.)

na korner. I właśnie z rzutu rożnego 
oadla druga bramka.

Czy warto usilnie szukać sprawców 
porażki drużyny polskiej? Wiemy, że 

najbardziej przysięgli kibice 
; kto ponosi winę, za prze- 
wskażą palcami na Szczu- 

lie potrafi się opanować ner- 
it-

zdawca sportowy musi lad- 
:ieć wiele innych błędów; 
sumie złożyły się na słabą 

drużyny polskiej.
Wszystkich błędów, a było Ich

Piłkarze węsierscy 
gra'a w Zabrzu

ZABRZE. — Przebywająca w 
Polsce reprezentacja górników 
węgierskich, która rozegrała już 
w Gdańsku i Łodzi 2 mecze, 
wystani we środę. 1. sierpnia, 
w Zabrzu.

Przeciwnikiem Węgrów będzie 
renrezentacja ZS. Górnik. W 
skład jej wejdą zawodnicy z 
Radlina. Knurowa, Zabrza. By­
tomia i Wałbrzycha. Ostateczny 
skład reprezentacji ustalony zo­
stanie po meczu dwóch teamów 
Górnika, który odbędzie się dziś, 
tj. we czwartek w Zabrzu.

Mistrzostwa 
nUkarskie 7SRR

MOSKWA. W dalszym ciągu 
mistrzostw piłkarskich ZSRR u- 
7vskano następujące wyniki: w 
Moskwie Torpedo przegrało z Dv 
namo (Tbilisi) 1:3. a Spartak wy­
grał z Dvnamo (Leningrad) 3:1. 
w Rydze Skrzydła Sowietów (Kuj 
byszew) pokonały miejscową Dau 
gawe 2:0.

W rozgrywkach prowadzi na­
dal CDSA — 30 nkt. przed Dyna­

mo (Tbilisi) — 28 nkt.. Szachf-or 
(Stalino) — 25 pkt. i Dynamo 
(Moskwa) — 19 pkt.

ników zapadła decyzja: naszym 
Czynem Lipcowym będzie odda­
nie do użytku własnej świetlicy! 
Postanowiono i zrobiono. A że 
roboty "było co niemiara, praco­
wano bez wytchnienia, w dzień i 
w noc. Często jeszcze po północy 
dochodziły spóźnionych przechod 
niów odgłosy młotków, skrzypie­
nie piły itp.

W ten sposób ze stajni Budow­
lani wybudowali sobie własną 
świetlicę.

W sobotę, w przeddzień Święta 
Odrodzenia odbyła się uroczystość 
otwarcia. Trzeba było widzieć ra 
dość i dumę sportowców Budow­
lanych z ich nowego lokalu, ' w 
którym nareszcie będą mogli zbie 
rać się i normalnie pracować.

Czyn Lipcowy gliwickich Bu­
dowlanych niech będzie drogow­
skazem dla tych wszystkich, Któ­
rzy wciąż jeszcze oczekują na po 
moc z góry, miast wykazać włas 
ną inicjatywę.

lani Gliwice — to klub, któ- 
GKKF. ‘

iż iuż
i;ż.szei przyszłości zdo-

II liga przed decjjdującjjmi rozstrzygnięciami
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

dzy wrocławskim OWKS-em a 
częstochowskim Ogniwem znaj­
dzie rozstrzygnięcie niewątpli­
wie dopiero w bezpośrednim spot 
kaniu obydwu tych zespołów, co 
nastąpi jednak dopiero w ostat­
nią niedzielę mistrzostw.

Prowadzenie w grupie IV nie 
powinien już oddać krakowski 
OWKS. któremu do zdobycia mi­
strzostwa grupy wystarczy zdo­
bycie 2 punktów w pozostałych 
do rozegrania meczach ze Stalą 
Dąbrowa i Górnikiem Knurów.

Mocno zagmatwana jest nato­
miast walka o utrzymanie się w 
lidze. Kandydatów do spadku jest 
4 (Stal Dąbrowa, Budowlani 
Przemyśl, Włókniarz Chełmek i 
Gwardia Kielce), a w najgorszej 
sytuacji znajduje się przedsta­
wiciel Zagłębia.

tle. nie można usprawiedliwiać tyl- 
jednym argumentem że druży- 

polska nie była odpowiednio przy-

reDrezenta

oadu polsk

iehezniecz-

sportowych
tiowlcach. O

liwić sportow

Spójnia Sosnow

czym 80 procent zdało pi

Węgrów

wad. podobni 
koledzy, ale

.. drużyńach 
idi prawoskrzv<Uowvch

Krakowianin Jaskowski grał

urządziło kolo 
are Tarnowice.

towskle Góry, 
Strzybnica, LZS Stare Tamowi 

,ZS Repty. Spójnia Tarnowskie 
ZS Górnik!,
zajęła druży

□cenę naoadu od prawni
woskrzydłowy — Pujikow- 
bre warunki (izyczne na 
lilkar 

ćaslapit

zespół polski niejednokrotni

wski. ani

ńczvło się na dobrych chęci

ika i to mu obniżyło

rakterystyczne wypadki.
Oto jeden

Wykonawca stopingu był tak zasko­
czony tą udaną „sztuką”, że przez 
chwilę nie wiedział co ma zrobić ? 
piłką. Przeciy/nik oczywiście nie spał. 
Wynik pojedynku: wegiar przy piłce.

Albo wypadek druq): w drugiej po­
łowię spotkania, zdenerwowany Su­
szczyk minął kolejno trzech Węgrów. 
A dalej.... nie myślcie. że znajdując 
się |uż na polu karnym, zatrudnił 
bramkarza, aby w ten sposób zakoń­
czyć rozpoczęta przez siebie akcję. 
Suszczyk bardziej „filozoficznie." roz­
wiązał to „zagadnienie”. Jechał tak 
daleko z piłką, aż natknął się na 
czwartego przeciwnika i ten mu ją 
oczywiście, sprzątnął sprzed nóg.

Czy podobne błędy popełniał tyl­
ko Suszczyk, klóry dość rzadko za- 
puszczał się na pole Drzeciwnika. Nie 
ustrzegł sie tego i Wiśniewski.' Ten 
dla odmiany minal dwóch Węgrów 
i rozglądał się tak długo, aż czeka­
jący na oodanie koledzy otrzymali ze 
strony Węgrów odpowiednia eskortę.

Dziwni są nasi zawodnicy, 
strzelają wprost z niemożliwych 
acji, albo nie mogą się zde 
na nie w najdogodniejszych 
mu sytuacjach. Oto przykłat 
mm. drugie, połowy Popiolc 
pujący kontuzjowanego Breitera 
cydował się na strzał. Przyjął piłkę, 
zaadresowaną wprawdzi 
skrzydłowego, który mie

cie bramkarz węgierski? Podniósł je­
dynie oczy w górę, bo piłką zajęli 
się chłopcy do podawania piłek.

Na pewno zawodnik warszawski 
chciał jak najlepiej. Jak zwykle, na 

akcji stanęła mu wadliwa pozycja

Wymieniliśmy zaledwie kilka naz­
wisk z drużyny polskiej. Poruszyliśmy 
zasadnicze błędy, wskazaliśmy na 
przykładach na czvm polegają braki 
techniczne naszych piłkarzy. Nie ozna 

nadkach zawodnicy drużyny polskiej 
byli równorzędnym przeciwnikiem.

Trudno jest mówić o bramkarzach. 
Szczurzyński zaledwie kilkakrotnie 
był -zatrudniony i kto wie, czy jeden 

bedzie go kosztował repre- 
i koszulki. Szymkowiak zla- 

niezbvt 

a stopera nie ogranicza się je- 
do oswobadzających wykopów.

Cztery mecze w lidze żużlowej
Po tygodniowej przerwie liga 

żużlowa znów rusza do pralki.
Program niedzielny prze­

widuje cztery spotkania pod­
czas gdv piąte (Włókniarz — 
dowlani) przeniesiono wraj 
zaległym meczem Spójnia 
Gwardia na dzień 12 sierpnia. W 
najbliższa niedziele spotkaia się: 

w Krakowie: Unia — Gwar-

Katowicach: CWKS — Ogni

Poznaniu: Kolejarz — Spój- 

w Ostrowie: Stal — Górnik.
Nieoczekiwana porażka Górni*  

ka w meczu z Gwardią spowodo 
wala w efekcie zupełne wyrów­
nanie szans 4 pierwszych zespo- 
'ów i objecie prowadzenia w ta­
beli przez Unię. Nowego leadera 
czeka jednak w niedzielę bardzo 
ciężkie zadanie, jakim będzie 
spotkanie właśnie z pogromcą 
górników. Gwardią w Krakowie. 
Nie ulega wątpliwości, że walka 
bedzie bardzo zacięta.

Teoretycznie z pojedynkp te- 
’o zwycięsko winna wyjść U« 
nia. dysponująca .. . ’ "
tej klasy, co-niepokonani 
rezonie Olejniczak, ~ 
Woźniak.

Niemniej zaciętej -------
w meczu leaderów spodziewać 
sie należy na nowootwartym to-

zawodnikami 
w b 

Gapjak

walki

W terminarzu rozgrywek II 
ligi nastąpiły nowe zmiany. Z 
uwagi na odbywającą się w War 
szawie Spartakiadę Wojska Pol­
skiego przesunięto na 19. sierp­
nia mecze: Stal Starachowice — 
OWKS Wrocław (z 5 sierpnia) 
W tym samym dniu odbędą się 
ponadto zaległe spotkania Gwar, 
dia Słupsk — Kolejarz Toruń, 
Gwardia Bydgoszcz — Stal Wro­
cław. Włókniarz Chodaków — 
OWKS Lublin oraz Budowlani 
Gdańsk — Kolejarz Bydgoszcz.

Mecz OWKS Lublin — Kole­
jarz Olsztyn rozegrany zostanie 
26. sierpnia.

Kandydaci do II iigi rozegrają 
w nadchodzącą niedzielę drugą 
kolejkę walk o awans. Spotkają 
się następujące pary:

GRUPA I—Kolejarz Leszno — 
OWKS Bydgoszcz (s. Dobrza- 
niecki. — Opole), 

Od Cieślika przyzwyczailiśmy się 
wymagać więcej, niż od pozostałych 
zawodników, zapominaląc o tym, że 
właśnie jemu każdy przeciwnik pr 
znaczą najczulszą i najbardziej pe 
ną eskortę. Łącznik śląski nie port 
nas swa grą. ale bvl inicjatorem w 

pastnikicm. Jeqo wspólpa 
rdewski, dopiero po przer 
sie nieco z terenem i kilkakrotnie 
dowodni!, że zna swe zadanie.

W sumie drużyna Polski nie wy­
padła tak dobrze, jak tcqo oczeki­
wali łodzianie. Ale 
przeciwnik. Jedynie 
acjach, gdy Węqrzv 
ziomie do jakiego orzyzwyczaila 
ich reprezentacja państwowa

Bvlv to i 
wypadkach, 
nie ustcoow

W zespole wcqierskim, najbardziej 
niebezpieczną^ była prawa strona na­
padu.

Bramki zdóbvli dla Węgrów: Czu- 
berda w 3 i 24 min., dla Polski Su­
szczyk w 15 minucie.

■ otrzymali przy 
hokejowych, w

Chorzów

• kondycyjny do Cję-

Spóinl
Janów Gi

rze na Muchowcu w ___
gdzie CWKS spotka się 
wem, Najciekawiei 
się w tym meczu 
SzwendrowSkiego

Katowicach. 
Ogni- 

zapowjada 
pojedynek 
Krakowia-

uzyn kobiecych przyniósł

Kolejarz Sosnowiec.

przystąpiło do budowj 
boiska Według 
.ostanie oddr

■ pierwszych dniach

Śląska zostaną dokończone 
wicach
Kolejar

ikiem Makoszowy odnosząc zwy 
ł:0). Strzelcem wszyst- 
byl Kostka.

Olejniczak (U
rykaturze Alaezcwsk

•ojewodzKicl
W dniu tyn 

stradom - LZS M‘a- 
Rogożnikl — Ko- 
Świętochłowice— 

sosnowiec. Wlók- 
Górnik kopalnia 

Glszowlec — Budo- 
■ZS Ostropa —

Stal Gdańsk — Kolejarz p< 
Szczecin (s. Olejnik — Łódź),

Stal Zielona Góra — Gwardia 
Koszalin (s. Czapski — Wrocław),

GRUPA II - Kolejarz Prusz­
ków — Spójnia Tomaseów (s. 
Wilczyński — Poznań),

Włókniarz Ib, Łódź — CWKS 
Ib W-wa (s. Storoniak — Kato­
wice),

Gwardia Olsztyn — Eudowlanl 
Białystok (s. Wawrzyniak — 
Gdańsk),

GRUPA III — mistrz Rzeszo­
wa — Stal Skarżysko (s. Gusz- 
czyński — Poznań),

Spójnia Kraków — Ogniwo Ib 
Kraków (s. Murek, Katowice),

GRUPA IV — Ogniwo Wro­
cław — Górnik Radionków (s 
Kulczyk — Kraków).

Górnik Ruda Sl. — Unia Ra­
cibórz (s. Wiśniewski — Kraków).

Siemianowi- 
I zakończyły 
n i:l. Bram- 
dek. Najlep-

Górnlka.

do mistrzostw Polski 
'ce żeńskiej i męskiej 

1 Piotrowicach daty na 
wyniki: Mężczyźni: Śląsk— 

icraaow 0:2 (12:15, 13:15). kobiety: 
Katowice — Kraków 2:0 (15:9. 15:1).

wypoczynkowo
cyjnego rozegrał w Biski 
warzyskle spotkanie piłkarskie z 
tamtejszym Górnikiem, wygrywając 
9:0. Bramki zdobyli: „Franosz 3, Cho-

□wojennych najlep- 
:ych strzelców śląskiej klasy 

wojewódzkiej przedstawia się nastę­
pująco: Kisiel (Makoszowy) | Brajter 
(Azoty Chorzów) po 25 bramek (w 
roku 1949). Proksza (obecnie Górnik 
Radlin) 24 bramek (rok IM9 Macho­
rek (Gwardia Katowice) 22. Śmietana 

wka> 21 Musialik <Gór- 
(Kostuehna) 20. Biskup (Górnik

nlorów w piłce nożnej rozpoczną 
m. następującymi spot 
Chybie - Stal B:cl- 

Jórnik Kochłowice —
Górnik Mlkulczyce. Ogniwo By- 

Plekary. Huta Bato- 
Katowice.

tka szczyptom! 
Spójpi w meczu z

pozyskała 
ów z Stali 

Świętochłowice. Do najlepszych no- 
wopozyskanych zaliczyć na­
leży Kamińakieg era.

■ 1 nia Chorzów dzięki zwycięstwu 
nad Budowlanymi Częstochow; 

zaawansowała do klasy wojewódzkie 
szczypiorniaka.

-ZS Kosztowy 
V zostały za- 
i ^sierpnia. 0 

zawodów z Peter- 
i Dziwtszcm na
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Frontem do kola sportowego 
przy zakładach pracy

Od pracy podstawowych ogniw 
sportu — kół przy zakładach pra 
cy zależy w szczególności umaso­
wienie sportu wśród świata pracy 
i dalszy jego rozwój.

Koła te niestety nie zawsze do­
brze pracują. Lustracja 42 kół 
przez instruktorów Rady Głów­
nej ZS „Kolejarz" wskazała na 
niezwykle słabą prace kół w nie­
których województwach. Jest dużo 
kół, które w praktyce w ogó­
le nie istnieją, a Istniejące 
kola wykazują słabą działal­
ność. Cóż z tego, że w kole jest 
dużo sekcji, skoro nie są one ak­
tywne. Kola wzorując się na klu­
bach i to najczęściej złych zorga­
nizowały jedną lub kilka sekcji, 
ograniczając się zwykle do piłki 
nożnej. O sekcji ogólnego przygo 
towania niewielu aktywistów w 
ogóle słyszało.

To samo dotyczy SPO, które 
traktowane jest w wielu kołach, 
jako zło konieczne.

— Koło przy Rejonowym Urzę­
dzie Poczt-Tclcgr. w Olsztynie 
istnieje tylko na papierze. A w 
magazynie leży bezużytecznie no 
wy sprzęt sportowy: dyski, piłki, 
buty piłkarskie itp.

W kole przy Urzędzie Poczto­
wym w Ełku członkowie nie wie 
dzieli co to jest SPO i dopiero 
trzeba było przyjazdu delegatów 
z Warszawy, aby rozpocząć pró­
by. Stwierdzono brak aktywności 
ze strony przewodniczących i za­
rządów kól. którzy nie zawsze 
orientują się co to jest koło spor 
towe i, jaki jest jego cel.

Winę za taki stan ponoszą rów 
nież Rady Okręgowe a często rów 
nież przedstawiciele Rady Głów­
nej. <5rak zainteresowania tere­
nem. rzadka i powierzchowna 
kontrola nie mogą sprzyjać u- 
sprawnieniu pracy.

Taka kilkakrotna „kontrola*'  
wykazała, że koło przy PKS w 
Radomiu pracuje dobrze. Kontro­
le przeprowadził Miejski Komitet 
Kultury Fizycznej, kontrolę prze­
prowadzała Rada Okręgowa w 
Lublinie, wreszcie ta „dobra" pra 
ra znalazła uznani**  w ustach prze 
wodniczacego Rady Głównej nłk. 
Malczewskiego, stawiającego kolo 
to za wzór innym.

A cóż się okazuje w rzeczy­
wistości? Insnektor Rady Głów­
nej. który dotarł na miejsce 1 
którego kontrola nie ograniczyła

się do... rozmowy z przewodni­
czącym koła Drzewicńskim, 
stwierdza, że:

Rada Kola w ogóle nie istnieje 
i nigdy nie było żadnych wybo­
rów, a pracownicy z zakładu 
w ogóle nie słyszeli o żadnym ko 
ic sportowym. — «Oto władze 
zwierzchnie bezkrytycznie przyj­
mują samochwalcze słowa psett- 
do-działaczy sportowych. — Oto 
jak wygląda „kontrola" w tere­
nie.

Nieliczne wypadki naprawdę 
dobre) pracy kół powinny być 
przez Rady Zrzeszeń właściwie 
wykorzystane i postawione za 
wzór kołom słabszym.

Kolo przy porcie Szczecińskim 
2nańe już ze stoojej sekcji piłkar 
skiej nie poprzestało na tym wy­
czynie. Realizuje z energią i za­
pałem na swoim odcinku dzieło 
umasowienia kultury fizycznej 
wśród pracowników Portu. Wy­
znaczony limit 200 odznak SPO 
okazał się za mały. Podjęto zobo 
wiązanie zdobycia 1.000 odznak. 
Wycieczki organizowane przez ko 
ło pozyskują dla sportu coraz wię 
cej zapalonych zwolenników.

Zrozumiało swoją rolę również 
Kolo przy Rejonowym Urzędzie 
Telegraficznym w Radomiu. Pra­
ca tego koła, aczkolwiek nie jest 
wolna od pewnych niedociągnięć, 
rokuje jak najlepsze nadzieje.

Na wyróżnienie zasługuje rów­
nież Koło Sportowe w Podkano- 
wie pod Radomiem, którego pra­
wie wszyscy członkowie zdobyli 
już po kilka norm SPO. Koto to 
potrafiło dobrze zorganizować 
pracę nie tylko na odcinku spor­
towym. ale stało się ośrodkiem 
żvcia społecznego i kulturalnego. 
Organizowane zabawy i imprezy 
przyniosły dochód, z którego za­
kupiono potrzebny sprzęt. Człon­
kowie przvczvnili się do założe­
nia Koła ZMP.

Rada Główna ZS „Kolejarz" 1 
Rady Okręgowe tego zrzeszenia 
stoją pod znakiem usprawnienia 
i podniesienia na wyższy poziom 
pracy koła sportowego przy znkła 
dach pracy. Nieodzowne są dalsze 
lustracje, mające na celu nie tyl­
ko rzetelną kontrole, lecz również 
instruowanie, uczenie.-pokazywa­
nie dobrych, właściwych metod 
działaczom i członkom Kół Spor­
towych.

Cz. B.

Ostatnie przygotowania
do wyścigu „Sportu"

Dziwny zwyczaj mają władze 
niektórych zrzeszeń. Wydaje się, 
że punktem jch ambicji jest zgła 
szantę zawodników do wszelkich 
imprez na ostatnią chwilę. Roz­
mawialiśmy z organizatorami lu­
belskiego wyścigu kolarskiego, 
obsadzonego przez rekordową 
ilość 104 najlepszych kolarzy z 
całej Polski. 3/4 zgłoszeń wpłynę 
to dosłownie w ostatnich dniach. 
Podobnie jest i z naszym wyści­
giem. Do środy zgłoszono oficiab 
nie dopiero zawodników CWKS-u, 
warszawskiego Kolejarza, cho­
rzowskiej Unii, mysłowickiego 
Górnika. Ogniwa Bytom i Gwar­
dii Katowice. Brakuje ciągle pi­
sma od łódzkiego Włókniarza 
skupiającego w swych szeregach 
wielu doskonałych zawodników.

Nie ma jeszcze oficjalnego zgłu 
szenia innych, poza katowicką — 
Gwardii. Ale startować w nasze! 
'rnnrezie będą na pewno. Zawód 
nicy tych zrzeszeń iuż w Lubli­
nie zapewnili nas że w wyścigu 
Sportu" pojadą.

Nailiczniejszą ekipę zgłosił 
CWKS. Wśród 19 zawodników li. 
cencjowanvch widzimy nazwi­
ska: Wójcika. Kapiaka. Wall’zew 
"kiego. Hadasika. Rzeźnickicgo, 
Sumińskiego, Kulawika. Bukow­
skiego, Micha i wielu jeszcze 
młodych obiecujących kolarzy. 
Do kategorii kartowiczów CWKS 
zgłosił 7 kolarzy, a do turystów 
12. Z silnej ekipy warszawskiego 
Kolejarza wymienić należy: Wrze 
sińskiego. Królikowskiego I Czy­
ża. Z Unii: Wyglendę, Ńowoczka 
i Wilczewskiego, z Górnika My. 

słowice chyba całą czwórkę — 
Chwiendacz. Kuś. Brzóska i Pu­
chalski. Na liście zgłoszonych fi< 
eurują również obiecujący mło- 
dz'k bytomskiego Ogniwa Horo- 
deckl i Standke z Gwardii Kato­
wice.

• • •
Chyba największym zaintere­

sowaniem cieszy sic kategoria 
turystów. W katowickim WKKF

Lekkoatleci przed nową próbą

neldują się codziennie dziesiątki 
młodych njestowarzyszonych ko- 
arzy zgłaszających swój udział 
v wyścigu. Niestety nasz wyścig 
w tej kategorii dostępny jest 
ylko dla kolarzy stowarzyszo- 
nych. Zawodników niestowarzy- 
izonych z widoczną przykrością 
tzialacze WKKF-u odprawiają 
„z kwitkiem". Trudno.
Regulamin sekcji kolarskiej 
GKKF nie pozwala na przepro­
wadzanie wspólnego wyścigu dla 
turystów niestowarzyszonych i sto 
warzyszonych. A wprowadzenie 
.■zwartej kategorii przechodzi si- 
y naszego szczupłego, niemniej 
(prawnie pracującego aparatu or> 
'anizacyjnego.

Działacze cieszyńskiej Stali sta. 
rają się, aby „ich" odcinek wy­
ścigu wypadl organizacyjnie 
najlepiej. Punkt odżywczy usta­
wiony będzie w trzech miej­
scach, tak aby móc obsłużyć 
sprawnie a przede wszystkim 
szybko, jak największą ilość 
kolarzy. Ambicją Cieszyna jest 
zorganizowanie w Cieszynie lot­
nego finiszu. Lotny finisz znaj­
dować się będzie najprawdopo­
dobniej zaraz przy wjeżdzie do 
miasta na kilkaset metrów 
przed pierwszym punktem od­
żywczym. Społeczeństwo cie­
szyńskie postanowiło ufundo­
wać dla najlepszych kolarzy w 
Cieszynie cenne nagrody.

Tak się złożyło, że początko- 
wo wytyczona trasa wymija 
„boczkiem" centralne dzielnice 
niemal wszystkich (za wyjąt. 
kiem Bielska 1 Mikołowa) miast. 
W związku z tym postanowiono 
zmienić ostatni odcinek trasy 
kolarzy licencjonowanych. -Prze­
biegnie on przez śródmieście 
Katowic. W powrotnej drodze 
już w Brynowie kolarze zjadą 
na ulicę Brynowską, następnie 
ulicą Mikołowską pojadą przez 
plac Wolności. 3. Maja, gdzie 
znajduje się redakcja naszego 
pisma, późnie! Pocztowa, odcin­
kiem ulicy 15 Grudnia, wresz- 

„cie Kościuszki, prowadzącą do 
stadionu Sta'4, ...

Lekkoatleci ogniwa posiadała nal- 
sllnlelszych awrch przedstawicieli w
moaa 1edvn:» warszawianie, w bar­
wach których atartula: Ważny. Gle- 
rutto | Kowal. Krakowianie beda 
prawdopodobnie osłabieni brakiem

* W Krywałdzi

w zasadzie w 
watdzklm 1 łódzkim 
Unii beda ciekawe

- tvm roku

pozostałych

•lada natrównleisz

Pauzować 
lekkoatleci

ć beda 
lednak .—- ’

IwicKsze

Lekkoatleci polscy, po dobrym atar- 
wszorzednel lakości; 

nowego szturmu na 
nrzedstawlalace sie ta 

W sobotę i 
łonach Polski cen 

rzezy spotkała sie lek

Gliwicach
Włókniarza i

ch zawodniczek, 
.dorówna. Mlnnt 

nówna. Kutllówna bedzl 
ładem naszych czołowych

SOPOT, (tel. wl.) W środę na kor­
tach sopockiego Ogniwa odbyło sią 
::roczv«t» otwarcie Narodowych Mi­
strzostw Polski w Tenisie. O godz. 

tyscy, biorący udział w za- 
enisiści ustawili się w czwo- 
a kortach centralnych. Prze- 

wyglosił przewodniczący 
nisowel GKKF. Inź. Jerzy

narodo- 
krótkia

sportu, Jadwiga J«drze|ow- 
ood kreśliła, ii tenisiści pol-

Udział

Stalowe!

Wspaniałe 1 wartościowe na­
grody czekają na zwycięzców. 
Redakcja „Sportu" ufundowała 
kilkanaście nagród, miedzy in­
nymi 5-lampowy radioaparat 
marki ,.EAG“, trzy kupony ma­
teriału ubraniowego, neseser, 
teczki skórzane, płaszcze kąpie­
lowe, rower turystyczny, koszu­
le męskie, owerole itd. Poza tvm 
kilka instytucji państwowych 
i samorządowych oraz zrzesze. 
nia 1 czołowe kluby sportowe, 
doceniając ważność wyścigu 
ofiarowały również praktyczne 
nagrody.

Start wyścigu nastąpi punk­
tualnie o godzinie 8 sprzed re­
dakcji ..Sport" przy ul. 3 Ma­
ja 12. O godz. t) wyruszaią ko­
larze licencjonowani, o 8.15 kar-

towicze, wreszcie o godz. 8.30 
turyści.

Meta znajduje się na stadionie 
„Stali" przy ul. Kościuszki.

Na stadionie Stali, odbywać 
się będą sportowe imprezy pro. 
pagandowe, które urozmaicą 
publiczności czas w oczekiwaniu 
na przybycie kolarzy. O godz. 10 
nastąpi pokaz gimnastyki przy­
rządowej zespołów męskich i 
żeńskich, o godz. 11.30 wystąpią Siemianowice' 
zespoły męskie i żeńskie w ma- 
sowym pokazie gimnastyki,

przewidzianej programem 
takiady". O godz. 12 ze 
nu ..Stali" wystartuje 
wódzka sztafeta ZMP na 
Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie. O godz. 12.30 spo­
dziewani są na mecie pierwsi 
kolarze, wreszcie bogaty pro- 

1 gram zakończy propagandowy 
mecz hokeja na trawie Stal 

Stal Gliwice. 
Wstęp na stadion jest bez. 
płatny, (c)

..Spar- 
stadio- 
woje- 

III Zlot

Letnia spartakiada WP
Pierwsze walki pięściarzy

odbywać sie 
, simnastycz- 

w ramach 
I-letniel Spartakiady W. P. W dniu 
23 przystąpili do walk bokserzy.

Zawodników powitał gen. Melehas 
Komendant obozu malor Skrzynecki 
złoty! raport o gotowości zawodni­
ków do wzięcia udziału w Sparta­
kiadzie.

Uroczyste otwarcie I-letnlel Sparta 
kłady W p nastanl w niedziele S. 6. 
o godz. 1 Bedzie ono połączone 
wodnicy bioracv udział w Snartakla- 
wle okręgów wolskowych.

Spartakiada W. P. odbywa sie w 3 
etanach lako Spartakiada zimowa I 
letnia. Suma uzyskanych punktów 
w obydwu imprezach pozwoli wyło­
nić zespołowego mistrza W. p,
TURNIEJ BOKSERSKI 23. 7. DO 2. 6.

Piórkowa: Dvlak (Wrocław) wmun 
ktował Konieczka (Marynarka Wolen

Lekka: Kowalewski (Wararawa^wy

I.ekkonólśrpdnla: Żurawski (Wro-
clawl przegrał na punkty z Kawezvń 
skim (Bydgoszcz). Sobko (Warszawa) 
wygrał przez tko w pierwsze! rundzie 
z. Bielawskim (Lotnictwo).

I.ekkotrednla: Palińskl (Bydgoszcz) 
mierczaka (Wroclaw) po zacletel l e- 
moctonulacet walce Mas1a'ek (Kra­
ków) wypunktował Kucharskiego (Ma 
rynarka Wojenna).

Średnia: Bata (Kraków) przegrał z 
Ccbulakicm (Bydgoszcz), który zada­
wał silne i trafne closv Campe rt.ot 
nlctwo) przegra! z Kwaśniewskim 
(Marynarka Wo'enna).

W wadze nólclrżklel: Wieczorek 
(Wrocław) zwyciężył Niewczasa lBvd

walczyć

I. Wł

bedzie walczył Natbardzlel emoelonulacvm*  soonca

kg. Grzelak.
Szczudlarck (Byddbszcz) wvgrat z 

Muslalem łKraków).

WYNIKI PIERWSZEGO
Wata musza: Justka (Bydgoszcz!
Waga kogucia: Manelskl (Lotnictwo) 

wypunktował Stanlkowsklego (Wro-
Waca piórkowa: Lebledflńskl (War 

szawal wygrał z mistrzem Pomorza 
na 1950 r. Piwońskim (Bydgoszcz).

Wara lekka: Kuźmiński (mistrz ma 
rynarkl wojcnneil Dokonał Promilskie 
go (wicemistrza okręgu rroclawskle- 
e°Waga lekko - pólśrednla: Pańke 
IBydgoszcz) zwycięży! Kwietnia (Lot-

Wara pólśrednla: Dębisz (Wrocław) 
Dokonał Muslala (Lotnictwo) w dru-

Wara średnia^: Olejnik, w

Krakowa. Pędrak (Kraków) 
Misiakowi (Lotnictwo).

Wara półciężka: p.orkowskl (War­
szawal zwycięży! Kwaśniewskiego 
(Marynarka Wolcnna). Michałek (Lot-
nrzez dyskwalifikacje w trzeclei run

Wara ciężka: Grzelak (Wrocław) no 
konał w pierwsze! rundzie młodego 
zawodnika Stanlaszka iLotnictwo) 
nrzez ko Mandz-ik (Kraków) zwycię­
żył Cwojdzińskiego (Bydgoszcz).

DRUGI DZIEŃ WALK
Wara musza: Kukler (Warszawa) 

wygrał na ounktv z Beczerem (W-wa) 
Justka (Bydgoszcz) wvnunktowal 
Lledke (Kraków). Snotksnle Manelskl 
(Lotnictwo) — Guzy (Kraków) zakoń

WĘGRZY PROWADZA 
W TURNIEJU SZACHOWYM 

W sorociE
SOPOT. W X rundzie między- 

narodowego turnieju szachowe­
go w Sopocie tylko dwie partie 
przyniosły rozstrzygnięcie. Mia­
nowicie Gereben (Węgry) wy. 
grał z Hermanem (NRD) i Szl- 
lagyi (Węgry) zwyciężył Gada- 
lińskiego (Polska). Tozostale 
partie zostały przerwane.

Prowadzenie w turnieju oh. 
jął ponownie Gereben (Węgry) 
mając 7.5 pkt., na drugim miej­
scu znajdują się również Wę­
grzy Szilagyi i Sebestien — po 
7 pkt., trzecią pozycję zajmuje 
Popov (Bułgaria) — 6,5 pkt.

Mistrzostwa tenisowe Polski

izacii Planu 6-letmeao. 
we rozpoczęto |uż od 

•ana. Dość duży deszcz, który spadl 
claqu nocy, przesunął romoczecle 

rgrywek na godz. 10.00. W pler- 

ly tylko gry pojedyócze mężczyzn.

Z zagraojeznych bnisk
PIŁKARSKI TURNIEJ 

W BUDAPESZCIE 
BUDAPESZT (tel. wł.). —

W ub. sobotę rozpoczął się w 
Budapeszcie turniej 8 czołowych 
zespołów I ligi węgierskiej. Tur­
niej rozgrywany jest w godzi­
nach wieczornych, przy świetle 
elektrycznym. Bierze w nim 
udział 6 drużyn budapeszteń­
skich i 2 prowincjonalne. Z 
przewidzianych początkowo ze­
społów nie bierze udziału jedy­
nie Dorogi Banyas, którego za-

ll^CL—____
wodnicy^^Bi w skład repre­
zentacji ^Wwników węgierskich 
bawiących w Polsce. Miejsce 
tej drużyny zajął Oeres Lobogo 
Sortex, który w pierwszym 
meczu uległ Bp. Dozsa 1:2. Nie­
spodzianką natomiast była po­
rażka Honveda, który przegrał 
z Gyoeri Vasas 1:3.

W nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę rozegrane zostaną dalsze 
dwa mecze, a mianowicie: Bp. 
Bastya — Bp. Vasas oraz Bp. 
Kinizsi — Csepeli Yasas,

NOWY REKORD 
SZYBO WNICZKI 
RADZIECKIEJ

MOSKWA. Młoda szybownicz- 
ka radziecka Samosądowa w 
dniu 22 bm. dokonała rekordo­
wego przelotu docelowego w 
kategorii szybowców jedno- 
mieiscowych. przelatując 360 km 
z Moskwy do Tambowa. Wynik 
uzyskany przez pilotkę ra­
dziecką Jest o 16 km lepszy od 
dotychczasowego rekordu świa­
ta w tej kategorii, który należał 
również do szybowniczki ra­
dzieckiej Prochorowej 1 ustano, 
wiony byl w 1940 r.

rozpoczęte
Wśród wyników. Jakie padły w pler- 

zupelnle gładkie zwycięstwo Badow­
skiego nad Henrykiem Skoneckim, 
który jest wyraźnie bez formy. Nie­
spodziewanie zacięty opór stawia) 
wrocławianin Figę poznaniakowi, 
jćramerowi, ulegając mu dopiero po 
5-setowoj walce. Niespodzianką rów-, 
nież bvło gładkie zwycięstwo pozna­
niaka Fraszewsklego, nad reprezentan 
-m Wybrzeża, Korneluklem. Zaciętą 
alkę stoczyli warszawianin Jelonek 
Mrokowskim (Budowlani Gdańsk).
Turniej rozqrvwany jest plikami 

Duntop. co wielu praczom przyzwy­
czajonym do powszechnie używa­
nych czeskich piłek Tatra, sprawia 
dość duże trudności. Pogoda w ciągu 
środy na ogól dopisała. Pocieszają­
cym objawem Iest dość dobra na o- 
gół postawa młodzieży, wśród której 
widzimy cały szereg nowych naz-

W qrze po|edvńcze| mężczyzn roz­
stawieni zostali: 1) Piątek. 2) lOe|niszvn 
3) Hebda. 4) Chytrowski, 5) Buchalik. 
6) Radzio, 7) Licls 8) Kwiatek. Gry 
mieszane będą dobierane w czwartek, 
a walki w tel konkurenell rozpocż- 
na się dopiero w czwartek po polud-

iWrocław) 7:5, 2:6, 2:6, 6:3, 6:1. 
Piątek (Poznań) — Boni (Wroclaw) 
6:2, 6:1, «.3, Hebda (W-wa) — Siko­
ra (Katowice) 6:2, 6:2, 6:3, Katowi- 
czanin stawia! dość zacięty opór. Je­
lonek (W-wa) — Mrokowski (Gdańsk) 
3:6, 7:5, 6:4, 6:4. Ślusarz (K-ce) — 
Ozga (Łódź) 6:2, 6:2, 6:3, Piotrowski 
(W-wa) — Stęszewski (Bydgoszcz) 
6:2, 6:2, 6:4. Beldowski (W-wa) — 
Henryk Skonecki (K-ce) 6.0, 6:1, 6:3. 
Banasiak (Łódź) — Tomaszewski 
(Szczecin) 7:5, 6:1. 6:2.

Bratek iK-ce) - Gutsfeld (K-ceł 
4:6. 6:3 7:5. 7:5. Woitata (Dolny Śląski 
— Zawadzki (Sooot) 2:6. 6:6. 6:4. 6:2 
Nlestrój (K-cel - Jazglerski (W-wa) 
6:1. 6:3. 81 Tuman (Bielsko) - Kani­
ewski (Poznań: 6*2  6:3 6 0. Kulawik 
(K-ce) — Jach>mskl (Bvdeoszcz.) 6:3.
1:1. 6:3. 6:3. Buchalik (Bielsko) — 
Kossakowski (W-wa^ 6:3.^6:3. W.^Chy, 
6:1. 6:3. 6:3.

KOLEJARZ PRZEMYSŁ 
CZY WŁÓKNIARZ KROSNO?

RZESZÓW. Rozgrywki o awans do 
drugiej ligi rozpoczęły się Iuż 15 bm. 
ale w województwie rzeszowskim 
nie usidlono jeszcze reprezentanta.

Sekcja piłki nożnel GKKF zarzą­
dziła dodatkowe mecze miedzy mi­
strzami grup rzeszowskiej klasy wo- 
lewódzkiel jednak nie wvlon:ly one 
mistrza W spotkaniu w Krośnie miej­
scowy Włókniarz przegra) z Koleją- 
rzem z Przemyśla 1:2 (0:1). natomiast 
w meczu rewanżowym Włókniarz po­
kona) Kolelarza 2 0 (1:0).

Na neutralnym boisku Gwardii 
w Rzeszowie padnie więc rozstrzyg­
nięcie. kto będzie reprezentował wo- 
ieyództwo neszowskie w rozgryw­
kach o wejście do II ligi. Trzecie t 
decydulące spotkanie Koleiart Prze­
myśl — Włókniarz Rzeszów odbędzie 
się dziś, w czwartek 26 bm, a

Kombmacjfi

W grze po|edvńcze| kohlet rozsta- 
stawieni zostali: I) Piątek. 2) Ole|niszyn 
ska. 3) Rudowska, 4) Jaśkowlakówna. 
5) Ostaszewska. 61 Tloczyńska. 7) 
Krawczykówna. 81 Piątkową. Rozgryw 
ki w grze po|edyAcze| kobiet roz- 
poczna się w czwartek.

Wyniki plerwszeąo dnia łnrnlelii: 
Olejnlszyn (Warszawal — Romaniuk 
(Warszawa! «-2. 6:4, 6-2. Fraszewski 
'Poznań! - Korneluk (Sopot! 6:2, 6 0. 
6:2. Radzio (W-wa) — lalherl (Łódź) 
6:1, 6:1, 6-1. Kowalczewski (Wroc- 
law) — Kawczyński (Rydooszcz) 6-2. 
6:1, 6:1, Kramer (Poznań) — Figę

Wielki doroczny, tradycyjny 
bieg kolarski dookoła Francji jós, 
imprezą, ściągającą uwagf ca­
łego niemal kraju. Nic wifC dziw 
nego, ie w tym kapitalistycznym 
kraju,,impreza łączy sif z różny­
mi kombinacjami — finansowymi. 
Oto przykład', jeden z widu, o 
którym wspomina „Humanitć — 
Dimanche":

Organizatorzy biegu kupują od 
władz drogę, po której mkną ko­
larze — na dwie godziny. Z ko­
lei odsprzedają oni za setki ty- 
sięey franków niektórym auto- 
mobilistom prawo wyprzedzania 
kolarzy o /'/• godziny. Aufomo- 
biliści ci wykorzystują tłumy 
zgromadzone wzdłuż drogi, dla 
zareklamowania przez głośniki 
różnych towarów i wyrobów.

Lecz niektórzy afltomobiUid, 
po prostu chcą się przypatrzeć 
biegowi i — dajmy na to, opi­
sać go w gazetach: wobce tego 
wyruszają nielegalnie i potajem­
nie, licząc na to, że ich policjan­
ci nie złapią. A jeśli narażą sif 
na karę policyjną, obliczają, iż 
mogą sobie 'pozwolić na ISO takich 
kar, co stanowi równowartość 
cen, płaconych organizatorom — 
za przejazd oficjalny.

7j ilu kombinacji finansowych, 
większych i mniejszych, składa 
sif impreza sportowa w kraiach 
mieszczańskich. W. N.

R-2-19520
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Na półmetka sezonu kajakowego
Tematyka kajakowa stała sie bar­

dzo modna w ostatnich dniach. Pra 
wie wszystkie periodyki Ilustrowane 
obowiązkowo ozdabiała tytułowa stro 
ne Ilustracja kajakowa. Jeśli 
niesz przed kioskiem gazetowym 
piętnaście czasopism, zobaczys;
werslaeh i technice graficznej.

Wszyscy pływają
Jeszcze rolnie! dzisiaj, 

kietro autoramentu ka‘akói 
szych rzekach, rzeczólkach, 
rach l stawach. Pływała ws
wszystkim. Począwszy od śmigłych 
..Szwedek", na których zawodnicy 
zdobywała mistrzowskie laury, do 
przez niewiele im ustępujące krajo­
wej produkcll wyścigowe jedynki, 
dwójki i czwórki, na domowej pro­
dukcji „regatówkach" skończywszy.

Pływają również turyści na reszt­
kach i ..wspomnieniach" składaków 
marząc o nowych ..szkieletach", gu­
mach. tramach i innych akcesoriach 
sktadakarstwa. Pływała na „sztywr 
kach" serrjnet produkcji, na rozrn. 
tych . P 37", ..rzecznych", „morskich 
„lekkich", „pod motor". ,pod żagl 
1 nie wiadomo już pod co: w końcu 
naimlodsi pływała na domorosłej, 
udolnej konstrukcji krypach ciek 
cych. pstrokatych dziesiażklem ł 
lecz jakże drogich dwunastoletn, 
konstruktorom, którzy całą swa. d 
c‘ec« leszcze, tęsknotę za Szlakten 

, za Przygodą włożyli w niezdarna 
dowe pływającego pudla czy balii.

Dlaczego turystyka
Katnkarstwo dzieli sie na dwie 

Mdnicze grupy: turystykę 1 sport
Turystyka to nodstawa kalakarstw 

wyczynowego. Jej hasłem 
dla wszystkich". Na tej 
szechnośd 1 masowości r 
przez turystykę opiera -------
sport wyczynowy, czerpiąc uzdolnić 
ne jednostki do swych potrzeb 1 c<
Tak więc turystyka | sport lujakowy 
sa ściśle z sobą powiązane 1 wzajem 
n:e sie uzupełniają.

Zmiana szyldu
Ostatnie zmiany organizacyjne w 

aporcie polskim nastąpiły w kajakar 
stwe dość późno. Organizacyjne wy 
łączenie resztek przeżytków ścapitall 
stzeznego sportu w kajakarstwie od­
było się dopiero w maju, to jest luż

sportowego i turystycznego.
stwierdzić takim aolau

kajakowy 
tory gwał 

y społecznego 
uaktywnienia kajakarstwa. Niestety— 
lak dotychczas — wysiada to tylko 
na zmianę szyldu. Pozostali dawni 
działacze, wyciskałaby

mtstrąostw kól. klubów, poprzez ml- 
do mistrzostw Polski - w XIII Kala 
kowych Mistrzostwach Polski staito- 

być konsekwentnym i zdecydowane 
bez zwlekania wprowadzić nowe, lep

Również — mimo odbycia iuź 7S 
proc, imprez tegorocz. kalendarza spor 
czas praktycznie klasyfikacji zawod-

Fragmerit spływu kajakowego (Fot. Archiwum)

enortu kajakowego. Nowi działacze 
nie zdążyli jeszcze wnieść nowego, 
twórczego dynamizmu w kadry orca 
nlzacyjne. Na wielu odcinkach utrzy 
mała sie w sporcie kajakowym sytu 
acja nadal Jak przed reorganizacia.

Co jest 
z klasyfikacją

I tak. mimo wprowadzenia w snor 
de polskim nowego systemu rozgry 
wek i eliminacji — prowadzących od

Pobudka wstać...!

sklei klasy, a nadśl 
dawnymi pojęciami:

wszyscy ze wszystkimi, przeclaaaiac 
każde zawody w nudna kilkunastoeo 
dzlnną piłę. Sport kajakowy jest 
bardzo atrakcyjny dla widza, ale za 
cii półgodzina czekania na... następ­
ne dwie minuty, w takim bezhoiowlu 
trudno wychwytywać i notować wła­
ściwe postępy poszczególnych zawod­
ników. trudno rejestrować pozytyw­
ne osiągnięcia szkoleniowe klubów.

*mdj

Za mało instruktorów

stykę. Stad dziesiątki

- Mazurskich i

cznet pracy klubów n 
długo bazować i dlateg 
obserwujemy w tegoroczny

n-one podbudową ideolog

go punktu w k erunku aktywności 1

Wstydliwie na bolcu
P

Wszystki
sportowej — tylko 
nach 'pisze się o wynika 
c‘ach zaoowiada ciekawe 

.w<a metody szkolenia,- dy_. 
różne zagadnienia — tylko
n ki i to gdzieś kątem wstydliwie na 
boku.

Trzeba ten stan koniecznie I Jak naj 
szybciej zmienić, t to w Interesie ka­
jakarstwa I w Interesie wszechstron­
ności prasy sportowej.

„Szwedzki"
i sprzęt krajowy

Zrewidować cenv

-11

idostępmć wszystkim

łojącym przed kazd’

esem biura bu-

przęznaczyć

Apel do Ligi Morskiej

Niewygodny „towar'
jedną bolączka

kajaków

»!ę „odznaczać" brakiem dy­
scypliny i ignorować zupełnie 
treningi. Nikt już nie myśli o 
szkoleniu ideologicznym i o 
przygotowaniach do zdobywa­
nia norm do SPO. Trudno dzi. 
siaj uwierzyć, że koło to cie­
szyło sie niedawno tak wiel­
kim powodzeniem i uznaniem 
ze strony pracowników zakła­
dów i dyrekcji."

Okazuje się więc, że bywa 
czasami i tak. że gdy siaki, 
taki lub owaki (zwłaszcza, gdy 
zasiada w zarządzie) otrzyma 
pochwałę, zasypia na laurach 
oraz tzw. gruszek w popiele.

No i na skutek owej pochwa 
■ ‘ ‘ ’ ’ Bisku*

Zdawałoby się, że nic tak 
dobrze nie powinno wpływać 
□a zapał i chrt do dalszej pra 
cy na t. zw. niwie sportowej jak 
pochwała. Bo — wiadomo — 
jak ganią i narzekają, że tam­
to. że owo — a że nie zagrali 
tak, jak trzeba, a że mogli 
przecież lepiej ttd. Itd. — to 
w.ówczas taki, siaki 1 owaki 
mówi sobie:

„A do luftu z taką robotą! 
Mam dosyć już tego! Wolę 
pluć i łapać, albo grać na 
drumli, aniżeli uprawiać sport 
przy ciągłych tylko kryty­
kach.”

Nie ma więc, jak pochwała! _______........
Pochwali się takiego, siakiego ły kierownictwo koła 
czy owakiego, a taki, siaki czy picach i samo koło przypo- 

jeszcze lepiej zacznie mina tę starą francuska balla« 
pracować jeszcze lepsze osią- dę „O dobrym królu Yvetot“, 
gać wyniki, no i wogóle spor- który odznaczał się tylko tym. 
towo prowadzić się, jak sam -........ —z -
GKKF przykazał.

Niestety, ach niestety. — nie 
zawsze, nie ------- —

Bo oto zobaczmy, co stało do historii 
się z kołem sportowym przy balladowej .. . 
zakładach koksochemicznych my jednak wcale, aby koło 
w Biskupicach. Koło to zosta» sportowe przy zakładach 
ło założone w 1949 roku i za- koksochemicznych w Biskupl- 
powiadało się świetnie. Zapal cach. przeszło do historii spor- 
i chęć do pracy były po prostu' tu polskiego jako szczególnie 
wsorowe no i w ogóle wszvst« śpiące i do niczego.
ko szło nadzwyczajnie. .Aliści Dlatego też prosimy bardzo 
— jak donosi nasz korespon- dyrekcję owych zakładów, aby 
dent terenowy Helmut Czok — zapomniawszy zupełnie o ś. p. 
wszystko zmieniło się tam od pochwale, wyrżnęła teraz tak 
jednej, jedynej pochwały. 1 to całemu kierownictwu koła jak 
zmieniło się na gorsze. Posłu- i wszystkim jego członkom 
chaimy tylko: ką reprymendę, z gatunku, jak

„Zapal młodych zawodników to się mówi, „opcerowatego" 
nie trwał jednak długo, bo do — żeby im wszystkim aż... no, 
chwili... kiedy dyrekcja zakla> jednym słowem — aż!
dów udzieliła kierownictwu Może to właśnie pomoże, a
kola pochwały za wyniki w jak pomoże, to będziemy się 
pracy sportowej. Od tej chwl- z tego bardzo, a bardzo cie­
li zarząd przestał się opieko- szyli 
wać zawodnikami, a ci zaczęli

owaki

zawsze...

że wcześnie kladl sie spać, a 
bardzo późno wstawał.

„Dobry król Yvetot“ prze­
szedł wprawdzie w ten sposób 
...................  - przynajmniej 

nie chcielibyś-

Sytuacja w okręgach

Rozwój masowy sportu 1 turystyki 
uzależniony jest w wybitnym stopniu 
od Ilości 1 jakości sprzętu Stan ten 
z roku na rok poprawi 
nie jest katastrofalny, jsk 
miejsce przed trzema 
nich mistrzostwach lit; 
wszy — sześć jedynek 
wodników „Szwedki".
pracowany bezbłędnie. Przy znacznej 
śmig.ości — statyczne 1 nlewywrotne. 
Bardzo zwrotne przez zastosowanie 
steru kilowego. 7. anatomicznym sio­
dełkiem — dobrze „pasują" do zawód 
n‘ka. Na lalka najwięcej jednak dzia 
lają luksusowym wykończ 
nirowany ślizg, srebrzone 
pokładu, politura — to. © 
podoba sie obserwatorowi.

Nie można jednak przeceniać warto 
ścl sprzętu zagranicznego bo I nasz, 
krajowej produkcji jest w wielu wy­
padkach nie gorszy od „Szwedek". 
Zwłaszcza sprzęt produkowany przez 
braci Bakowsklch, w ojczym nie ustę. 
pule „szwedkom". Co najwyżej jego 
szata zewnętrzna nie jest tak błysko­
tliwa I „na ostatni guzik zapięta".

istotą zagadnienia powiększenia na- 

sprręt zagraniczny — a Pzwlększenle 
I ulepszenie produkcji krajowej, opar 
tej na wypróbowanych wzorach. Na­
leżało by również zdecydować, w tej 
czy innej formie, zwiększenie produk 
cii braci Bąkowsktch 7 dwu Jedno­
stek miesięcznie na co najmniej, dwa 
dzleścia. Trzeba jakoś spowodować 
by Bąkowscy nie pracowali sami a 
produkcll sprzętu regatowego prze- 
liazywai*  dziesiątkom fachowców.

Również należy zrewidować produk 
cję kajaków turystycznych. Wytwór­
nię państwowe, w pierwszej fazie 
swej pracy, poszły z konieczności po 
linii najmniejszego oporu — ograni­
czając sie do produkcji Jednego typu 
kajaka „P 37", propagowanego przez 
b. Związek Kajakowy Dlatego leż 
czy to w Szczecinie, czy w Krako­
wie, czy w Katowicach, każdy sklep 
sportowy 1 PDT sprzeda ci wyłącznie 
jeden typ kajaka. Tymczasem mo­
del ten. opracowany przez znanego 
konstruktora Ulż. Plucińskiego, zwią­
zanego swą pracą z morzem — w 
pierwszym rządzie nądaje się do Jaz­
dy przybrzeżnej — natomiast znacz­
nie mniej na wody śródlądowe. Przy 
znacznej .stabilności 1 przydatności 
pod żagiel 1 motor, kajak ten jest

ootożona prawie 10M 
Jezior, a za to 100 mc., 

od Wisły - ułatwi budowę kajaka. 
Za to stocznia pełną parą buduje cięż 
kie barki, śmigłe jolki 1 Inny tabor 
żeglarski, drogim frachtem 
ny potem na je

Napewno Liga 
gram, swój plan 
nak trzeba by się 
ty wodne nie lepi 
Jaka, 1 czy nie 1 
budować kajaki, a nad jeziorami i 
morzem — sprzęt żeglarski.

Biuro budownictwa 
GKKF zapomniało 

o kajakarstwie
W Polsce l.udowej budownictwo 

sportowe rozwija się jak nigdy przed 
tym Powstałą wspaniałe obiekty 
sportowe. Stadiony, boiska 
le sportowe wyrastają jak

Przeprowadzony przed kilku miesią­
cami powszechny spis urządzeń spor­
towych wykazał znaczne zaniedbanie 

na odcinku budownictwa dla 
wodnych. Niedobór ten w 

powiększa się. gdyż w 
erokich planach GKKF 

końcu, są duże ośrodki, Jak na 
d Kraków, gdzie w okresie 
sportów wodnych ani

rzędu opiekując

ch większych 
wagony odkryte ze 

telarzami na kajaki, któ 
ienie klubów można by 

■czepiać do pociągów osobowych.
Więcej literatury

„wodnej"
mimochodem wspomnljmy 

zupełnym braku przewodni- ' 
ków wodnych. Brak ten uciążliwy 
Jest specjalnie dla turystyki. Kaja­
kowcy gwałtownie potrzebują opisów 
popularnych szlaków. Tymczasem nic 
niestety u nas nie wydaje się. Co 
prawda po wojnie wydano Podhor- 
sklej „Przewodnik po Drawie”, lecz 
nie nabędzlesz go w księgarni. Po­
dobno Szymborski Już w niedługim
wej szacie. Lecz to wszystko kropla w 
morżu. 1 na. tym odcinku potrzeba 
pilnie ruszyć z miejsca.* • ♦

BARNABA.

Śladem naszuch interwencji

Bilansując półmetek sezonu kajako­
wego — widzimy, że sport I turysty­
ka rozwijają się Intensywnie. Rozwija 
Ją. mimo dziesiątek przeszkód — roz­
wój ten wstrzymujących. Przeszkody 
te. przeważnie natury organizacyjnej 
powinny być usunięte przez nadrzęd­
ne czynniki Jak GKKF. PTTK. Insty 
wytwórnie sprzętu'sportowego. Wów­
czas rozwój ten pójdzie niepomiernie 
szybciej naprzód stawiając kajakar­
stwo, pozostające dzisiaj w tyle, na 

z Innymi popularnymi dyscypll 
sportowymi w służbie zdrowia

INZ..3J. PŁBBAROąy'

Spartakiada OW Wrocław zgromadziła starcie najlepszych 
iolnierzy-sportowców. — Na zdjęciu fragment z biegu na .1000 1
metrów z przeszkodami, który zakończył się zwycięstwem 
Tokarskiego. (Foto: Arczyński)

„Kto odpowiada za płotki"
Nawiązując do Waszego pisma i 

dnia 19 maja br.. w sprawie artykułu 
„Kto odpowiada za plotki", niniej­
szym donosimy, co następuje:
kułu w Waszym p'śmie. przeprowa­
dziliśmy dochodzenia w Poznaniu. 
Stwierdzono komisyjnie, że płotki 
pochodziły z produkcll Kętrzyńskich 
Zakładów Przemysłu Soortcweeo. Pi­
smem z dnia 4 czerwca br zwróci­
liśmy sie do dyrekcji zarządu prze­
mysłu sportowego w Warszawie z 
prośba o wyjaśnienie, kto zatwierdził 
model płotków, produkowanych przez 
Kętrzyn.

Ponieważ dotychczas, mimo urgen- 
sów, odpowiedzi nie otrzymaliśmy, 
przeto nie jesteśmy w możności za­
dość uczynić prośbie redakcji i prze 
praszamy za zwlokę w odpowiedzi.

Nie wątpimy, że niebawem nadej­
dzie konkretna odpowiedź, gdyż za­
rząd przemysłu sportowego zażądał z 
kolei wyjaśnień od zakładów oroduk- 
mlmy niezwłocznie redakcje o .wyni­
ku dochodzeń.

Centrala Handlowa
Sprzętu sportowego l szkutniczego

i snortowo. nie

Piąte koło u wozu
t Przechód

„Pan kierownik to ja...
Na pismo Wasze z 11. ?. 51. nr 13’ 51 

^Bramy'stadiom?*  Olimpijskiego. na 
którym rozgrywamy mecze, są otwar 
te za wsze w wystarczającej Ilości. Na 
meczu z ZS Stal Poznań, otwarte by 
ly 4 bramy Tłok przy wejściu na 
stadion powstał z tego powodu, iż 
mer-t odbywał sie w dniu roboczym 
1 publiczność prosto z pracy tłumnie 
1 o tej samej godzinie przybyła na

Wojciech Natanson

Wiersz na cześć sporiowej energii
Przed kilku laty brałem udział w 

naradach, które miały wyróżnić ulwo- 
slane na konkurs olimpijski, 
tymi utworami sporo Kłopotu, 

naterial, byl za 
Czytaliśmy le 

dniami i nocami, przy oble- 
tramwaju, indywidualnie I 
Samych wierszy było jak 

. kilkadziesiąti a ponadto — 
, szkice, utwory sca- 
ektórzy autorzy stwo­

... 1 kiedy mo|ą nieugiętą młodość 
wieńczono, wznosząc sztandar

mego kraju 
na maszt, gdy niżej llumy wrzawą 

ustają 
przyrzeklem: znajdę pierwsze ziarno 

lodów 
z którego chmury I rosną I śnieżą 
na miasta kamienne kłosami chłodu.

1

rzyli sobie osobliwe poięcle o zada­
niach uczestnika takiego konkursu. 
Pamiętam na orzyklad komedię, której 
wyraźną tendencją była niechęć do 
ćwiczeń sportowych, a myślą prze­
wodnią teza — że wszyscy sportow­
cy. lo ludzie bezmyślni, ignoranci, 
niemal analfabeci. Autor tej komedyj­
ki uważał, że właśnie taki utwór , wi­
nien .otrzymać nagrodę... w konkur- 
się na utwór sportowy.

. Oczywiście trzeba cel tej wyprawy 
rozumieć przenośnie. Chodzi tu o pięk 
ną walkę człowieka z samym sobą, 
o umiejętność i wolę wydobycia z 
siebie najwyższego wysiłku, o ener­
gię pozwalającą przezwyciężyć 1 pod­
porządkować sobie — siły przyrody.

Chłopiec minął Już granicę trzecią 
nie słucha przestróg:
Narciarzu, deski twe zarosną lodem 
chwycą je mrozy czynne w śnież­

nych stogach 
pękną wiązania okutana nogach. 

Lecz wyprawą kończy się iwycię- 
arza, przed którym ustę- 

1 wichry, wieńcząc go

Na śniegu zbitym — krzyżyki nóg 
wronich. 

Za tobą narciarzu, wyrzeźbiony ślad 
tak prosty, jakby cień z obłoków

ść energii
zypadkiem, 

nalazł się

zdołała ujarzmić s.ly 
przyrody, pozwoliła na wysiłek wspa­
nialej odbudowy zniszczonej Warsza­
wy. Dla naszej epoki, ujarzmiającej 
I przekształcające! przyrodę, dla do­
bra postępowej ludzkości, sport lest 
szkolą nowoczcsnel energii, entuzjaz­
mu I wiary. Eenergii i wiary pokojo- 
wej, gdyż narciarz „Polarnej ballady’ 
nie jelJt podobny do tycb co

Pociechą naszą były wiersze. Poeci, 
biorący udział w tym literackim wy­
ścigu, wykazywali zarówno znajomość 
sportu, jak I gorącą do niego sym­
patie. Jak się potem okazało — au­
torami tvch poematów byli Jarosław 
Iwaszkiewicz i Roman Sadowski 
(..Rzut oszczepem”). Niemałe wraże­
nie sprawiła też. sławiąca narciarstwo 
„Polarna ballada".

Tę właśnie balladę odnalazłem w 
nowvm, tom'e poezji. który wvdał

Rymkiewicz („Warszawskie cegły", 
nakł. „Czytelnika”). Myślę, iż 
warto zwrócić na ten utwór uwagę 
polskich sportowców i to nie lytko 
tvch. co czynnie upiawiaja piękne 

tvm ooemacie wyrażona z dużą silą. 
Bohaterem „Polarnej ballady" jesl 
ambitny chłopiec, który, mówi: .

tóre pracują dobrze, w pierwszym 
zędzic praktycznie uprawiając tury-

stadion, powodując zamieszani 
kasach 1 wejściu.

Rada klubu, doloty wszelkich 
rań. ażeby podobne wypadki nie 
ły w przyszłości miejsca.

Ze sportowym pozdrowieniem 
Związkowy Klub Sportowy „Ogniwo"
- • • Za M Przewodniczący:

(wł Bogucki)
Sekretarz: 
(Rejnówskl)

Pierwszy wyznaczą ostatnie osady, 

I woda ulęta w brodate obcęgi. 
W drugim Już nic ma nl ogni, nl

to nie oznacza, te śmierć się nie 
zdarza

lecz bezimienne są nawet cmentarze 
I tylko czasem, gdzie niebo się{ 

zwężą 
gromada psów zaciemnieje uprzężą. 
A w trzecim kręgu już nic s>ę nie 

zmienia 

chmury dookoła niskim horyzontem 
biegną — jedyne polarne stworzenia.

w nieb swoje prawa ogłoszą

Po dawnych narciarskich wierszach 
Jana Sztaudyngera x „Kantyczek 
śnieżnych”. 11935), 01 których tak
pięknie pisał na łamartl „Sportu” Gu­
staw Morcinek, „Polarnw ballada" jest 
nowym poważnym w t«V dziedzinie o- 
siągnieciem naszej liryki. Myślę, że 
związki sportowe powinny, wykorzy- 

pracy.


